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Zam iKU nw ingn prsz. M eksyku.
Panika wojenna na Litwie i oświadcze­
nie Wa!flemaras3. -  Tajemni tzy wyjazd 
premjera iSart̂ a. -- frzed 12 sierpnia.

PREM JER BARTEŁ WYJE13HAŁ !
ZA GRANICĘ.

Warszawa (Pat). Dnia 17. bm. prezes Ra­
dy Ministrów prof. Kazimierz Bartel w yje­
chał na 4-tygodniowy urlop kuracyjny za 
granicę. Zgodnie z art. 62 Konstytucji o. 
Premjer powierzył zastępstwo szefa Rządu 
do dnia 1. sierpnia b. ministrowi spraw we w- r 
nętrznycli, gen. Składkowskiemu, a od dnia> 
1. sierpnia do końca urlopu ministrowi robót, 
publicznych, Moraczewskiemu.

M ARSZAŁK O W A PIŁSU DSKA W  OBO-, 
ZIE  HARCEREK. ?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (z). Marszałkowa Piłsudska w 

towarzystwie obu córek wyjeehała wczoraj 
samochodem z Sulejówka do Wyszkowa, aby 
zwiedzić obóz harcerek polskich i zagranicz­
nych. Pani Marszałkowa zabawiła w obozie 
do późnej godziny wieczornej poczem powrć 
ciła do Sulejówka. *

ZJA ZD  PRZEM YSŁOW CÓW  NAFTOW YCH
Warszawa (AW ). Rozpoczęły się tu obra­

dy trzyd:/ owego zjazdu przemysłowców naf­
towych, mającego na celu ukonstytuowanie 
wiertniczej spółki akcyjnej** „P ion ier".. Te­
matem > obrad były przygotowania do kon -« 
stytueyjnego zebrania. Przewodniczy prof. [ 
Piłat.

PRZESZŁO MIL.TON ZŁOTYCH SZKODY 
W Y R ZĄ D ZIŁ  HURAGAN N A G. ŚLĄSKU.

Katowice (AW ). Śląski Urząd wojewódz­
ki zakończył obliczenia szkód, wyrządzonych 
przez ostatnią burzę w dniu 4. bm. Wedle 
tych obliczeń, szkody na terenie wojewódz­
twa wynoszą przeszło mil jon złotych.

POŻYCZKA PRĘMJOWA ZOSTAŁA 
POKRYTA I' WUKROTNIE.

W arszawa, (Pat.). D nia 16-go bm. pod 
przew odnictwem  prezesa P. K . O. drą H. 
Grubera odbyło sie posiedzenie Syndykatu 
gw arancyjnego banków dla 4-proc prem io­
w ej pożyczki inw estycyjnej. Na, podstawie 
przedłożeń stwierdzono, żo w yłożona do 
subskrypcji kwota została pokryta  dwu­
krotnie. rak, że zachodzi konieczność repar- 
tycji. Syndykat uchw alił; że należy przede-

Harce automobilowe we Lwowie,

Rzućcie nadzieję wy, którzy wchodzicie 
Do aut, szukając emocji omamień. 
Drzewo, latarnia lub przydrożny kamień, 
A już straciłeś zęby — albo życie.

Łatwo naprawić pęknięcie na Fordzie,
Gdy się rozbitą część z powrotem wstawi, 
Lecz dziurę w brzuchu, albo guz na mordzie 
Tego ci żaden Ford już nie naprawi.

wszystkiem  zaspokoić zgłoszenia drobne 
i to w  ten sposób, że każda zgłoszona kwota 
do w ysokości 5000 złotych  zostanie w  ca ło­
ści uwzględniona, tak, iż drobni subskry 
bencj będą m ogli w ejść w posiadanie tetfn

cennego papieju.
Posiedzenie Syndykatu, na  którem  do. 

konana zostanie rppartycja  odbędzie się je- 
szczo w  tym  tygodniu.
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‘■regulowanie stosunków prawnych
między pracownikami umysłowymi a pracodawcami.

Z dnk m 23-go lipca rb. wchodź: w  ży­
cie zasadniczesj w agi ustawa, regulująca 
dziedziną stosunków praw nych m iędzy pra- 
oownikam i um ysłowym i a pracodawcam i. 
Dotychczasowe postanowienia ustaw dziel­
nicow ych w tej mierze zaw ierały norm y 
bardzo skąpe, wskutek czego w  .praktyce 
kierow ano się. przy tego rodza ju  umowach 
zwyczajem .

Naczelny artykuł now ego praw a sta­
wia dur >sła zasadę, iż postanowienia u- 
mów indyw idualnych, regulujące stosunek 
pracy m niej korzystne dla pracow ników  u- 
m ysłow ych, aniżeli to 07—:u nowe prawo, 
są nieważne, a w  m iejsce ich  obowiązują 
przepisy now ej ustawy.

Za pracow ników  um ysłow ych ustawa 
u w a ża : 1) osoby, spełniające czynności ad­
m inistracyjne i  nadzorcze, jako to : zarząd­
ców i k ierow ników  wszelkich przedsię­
biorstw, techników, kontrolerów, 2) o s o b y , 
uprawniające sztuki w yzw olone (malarze, 
rzeźbiarze), 3) artystyczny personal tea­
trów, orkiestr stacji nadaw czych radjo- 
wyeli, 4) dziennikarzy, 5) personal lekarski, 
dentystyczny, 6) osoby, spełniające czynno­
ści biurowe i kancelaryjne, 7) telefonistów 
i telegrafistów, 8) farm aucentów. drogi- 
stów, kasjerów, a wreszcie 9) sprzedawców 
i ekspedjentów sklepowych, o  ile ukończyli 
C klas szkoły średniej.

Z  pod działania now ej ustaw y są w y łą ­
czeni : 1) uczniow ie i praktykanci, 2) osoby 
zatrudnione na statkach m orskich i 3) oso­

by, zatrudnione w urzędach państwowych 
lub sam orządowych. U rzędnicy państwowi 
i kom unalni są z pod działania nowej usta­
w y  w y jęci podlegają oni specjalnej pragm a 
tyce urzędniczej, regulu jącej ich  prawa 
i obowiązki.

Co do czasu trwania, umowa może być 
zawarta 1) na okres próbny (maksimum 3 
m iesiące, 2) na okres w ykonania określonej 
roboty, np. do zrobienia pewnej pracy, 3) 
na ezas określony, np. zastępst\vo w lecie, a 
wreszcie 4) na czas nieokre‘lony. Ta ostat­
n ia  um owa w  praktyce jest najczęstsza.

Pracow nik um ysłow y dla uniknięcia 
późniejszych konfliktów  m oże żądać od  pra 
codawey pisem nego potwierdzenia zawartej 
um ow y, o  pracę, zaw ierającego w yszczegól­
nienie istotnych, warunków um owy.

Z obow iązków  pracow nika w  czasie 
trwania um ow y na uwagę zasługuje t. zw. 
zakaz konkurencji. Zakaz ten oznacza, iż 
praco wnikom nie w olno bez zgody pracodaw  
ey, np. kupca, prow adzić w łasnego przed­
siębiorstwa, nie w olno im rów nież dokony­
w ać transakcyj na w łasny lub cudzy rachu 
nek, w chodzących w  zakres tego przedsię­
biorstwa, w  którem  są zatrudnieni. Ta klau­
zula konkurencyjna, jeśli m a w iazać pra ­
cownika nawet po rozwiązaniu stosunku 
pracy, może być zawarta ważnie tylko z 
pracow nikiem . pełnoletnim  i  to na  piśmie. 
W  tym  okresie skrępowania pracow nika o- 
w ą klauzulą, po rozw iązaniu um ow y praco­
dawca obow iązany jest w ypłacać tytułem

odszkodowania conajm niej połow ę w ynagro 
dzenia, pobieranego przeciętnie w  okresie 
pracy.

Doniosłe rów nież są postanowienia no­
w ego praw a o  liależnem pracow nikow i u- 
m yslowem u wynagrodzeniu. Jeżeli według 
um owy lub zw yczaju  należy się pracow ni­
kow i gratyfikacja , jeśli ktoś pracuje w  da- 
nem przedsiębiorstwie choćby trzy 'm ies ią ­
ce, wówczas nalc-ży mu się stosunkowa 
część graty fikacji. To samo dotyczy także 
t ant jem y.

W ypłata wynagrodzenia pieniężnego po­
winna być dokonywana w gotówce. Pracow­
nik nie ma więc obowiązku przyjmowania 
wypłaty w towarze a także może odmówić 
przyjęcia wekslu. W yplata należnego wyna­
grodzenia odbywać się winna najpóźniej W 
końcu każdego miesiąca kalendarzowego. C 
ile z winy pracodawcy wypłata jest spóźnio­
na, ten winien pracownikowi wypłacić t. zw. 
procenty zwłoki wynoszące 2 do 3 proc mie­
sięcznie. Ten ostatni przepis dąży do sanacji 
przedsiębiorstw, utrzymujących rzesze pra­
cowników, których pensje „wiszą“.

W  razie ogłoszenia upadłości pracodaw­
cy, wszelkie należności pracowników korzy­
stają z pierwszeństwa zaspokojenia w myśl 
odpowiednich postanowień ustaw cywilnych. 
Do obowiązków pracodawcy należy wyda­
nie na żądanie pracwnika świadectwa co do 
czasu try/ania pracy i rodzaju zatrudnienia 
pracownika.

Co się tyczy rozwiązania umowy o pra­
cę, to przy umowie, na czas nieokre* ony za­
wartej, obowiązuje strony 8-miesięczne w y­
powiedzenie.

Podczas urlopu pracownika, lub jego 
choroby, podczas odbywania ćwiczeń woj­
skowych i pełnienia obowiązków ławnika 
Sądu pracy, wypowiedzenie nastąpić l . j 
może. Po wypowiedzeniu umowy pracownik

56
DR. ANTONI MARCZYŃSKI.

WYSPA NIEZNANA.
Film fantastyczno-egzotyczny w 3 częściach.

Część druga.

h Ś C I C J E L K A .
(Ciąg dalszy).

Henryk, jako przywódca całej karawany 
(w miejsce Hansa, który pozostał w namio­
cie Gustawa)... jechał wierzchem tui obok 
królowej i odpowiadał na przeliczne pyta­
nia, któremi go Othe za każdym razem nie 
omieszkała zasypywać. Bo Othe tylko w o- 
beenośei piegowatego przywódcy maryna­
rzy, łub w przytomności swego dworu, za­
chowywała chłodną i sztuczną sztywność. 
Dla Henryka była zawsze uprzejma,_ grze­
czna, żartowała z nim wesoło, a niekiedy 
pi-zypominała mu ową chwilę, kiedy zamie­
nili ze sobą pierwszy i jedyny zarazem po­
całunek, w ciemnościach podziemi świątyni 
Aszery, tuż pod bokiem Hansa...

Tymczasem krajobraz m ijanej okolicy 
uległ zmianie. Wązki ja r skalisty, rozsze­
rzył się w przestronny wąwóz, a potem w 
rozległą kotlinę, której dno zarastał gęsty 
las bambusów. Dawniej nie było tędy żad­
nej drogi, ani nawet ścieżki, jeno samotny 
strumień, przebijał się przez gęstwę olbrzy­
mich roślin. Dopiero gdy Gustaw, zwiedza­
jący  łodzią wybrzeża wyspy, uznał_ „Zatokę 
pereł'1 za najodpowiedniejsze miejsce dla 
budowy statku, wycięto wśród bambusowego 
lasu szeroką drogę i tą drogą zwożono z głę­
bi wyspy, budulec.

Pomimo kilkometrowej szerokości, trakt 
był zupełnie zacieniony, gdyż kiście potęż­
nych bambusów pochyliły się w górze ku so­

bie i utworzyły szczelny dach z listowia. 
Promienie słońca, ledwie tu, czy ówdzie zdo­
łały przebić gęstwę szmaragdową, skutkiem 
czego w naturalnym tunelu panował zielo­
ny półcień światła i chłód przyjemny.

W  miarę zakrętów strumienia, wiła się 
i droga w przelicznyeh splotach, tak, że po­
stępujący w orszaku tracili co chwila z oczu 
tych co szli przed nimi, lub którzy się z ty­
łu wlekli.

Henrykowi przyszło na myśl, że miejsce 
to byłoby wymarzonym do urządzenia za­
sadzki, gdyż żadne oko nie wytropiłoby w 
gęstwinie łucznika, któryby z ukrycia zdra^ 
dziecką strzałę wypuścił. Ńa szczęście w tej 
stronie wyspy, powstańcy nie pokazali się 
nigdy i nie m ogliby się nawet pokazać, po­
nieważ od dżungli dzielił „Zatokę pereł“ o- 
prócz wąwozu, trzydziesto kilometrowy pas 
stepów, porosłych nizkiemi stosunkowo za­
roślami. W  stepach pasły się ogromne stada 
bydła, będące własnością mieszkańców Ty- 
ru, a pilnowane dobrze przez uzbrojonych pa 
stuchów i łuczników królowej, którzy by za­
uważyli nawet _ najm niejszy oddziałek pow­
stańców. Rebeljanci m ogliby tu dotrzeć chy­
ba drogą przez grzbiety górskie, ale byłoby 
to przedsięwzięcie bardzo trudne, ryzykow­
ne i mało prawdopodobne do przypuszczenia.

Rozmyślania Henryka przerwał srebrzy­
sty głosik królowej:

— Przyprowadź mi konia, — rzekła.
— Konia?
— Osiodłanego konia. Chcę się trochę 

wierzchem przejechać.
— Ależ królowo.... Gdyby tak....
— Czy mam komu innemu polecić l~  

przerwała niecierpliwie
Henryk zrozumiał, że perswa .je nie zda­

łyby się na nic. Ostatecznie nie było w tern 
nic złego, chociaż Hans napewne robiłby 
trudności. W ięc podpędził Henryk konia i 
dognał szybko oddział gwardji. W ybrał o- 
kiem znawcy najładniejszego wierzchowca 1 
polecił jeźdźcowi zsiąść. Gwardzista zdegra­
dowany niespodzianie z kawałerzysty na

piechura, skrzywił się potężnie, lecz nie 
śmiał pary z ust puścić. Przywykli już wszy 
scy do nieobliczalnych rozkazów Olbrzy­
mów...

Henryk pochwycił uzdę zarekwirowane­
go rumaka i zawrócił w stronę kolasy. Tu 
atoli czekał go drugi rozkaz, nie mniej ka­
pryśny:

— Poleć procarzom, by nie szli zaraz za 
moim wozem, lecz nieco dalej. Chcę, by nikt 
nie wiedział, że się przesiadłam.

Setnik prooarzy zatrzymał natychmiast 
swą setkę i stosownie do rozporządzeń:a 
Henryka zaczął się posuwać w odległości 
jakich pięćdziesięciu metrów za kolasą kró­
lewską. A  w międzyczasie Othe nie próżno-: 
wała. Rozpięła szkarłatny płaszcz, zarzuciła, 
go na barki jednej z dwóch dam dworskich, 
które je j w podróży towarzyszyły i wręczy­
ła je j berło... »

— K rólu j ty  dzisiaj — rzekła, zdejmu­
ją c ciężką koronę, która pomimo wi klej 
obfitości włosów, odcisnęła się na skrojhiach 
czerwoną pręgę. — Zobaczysz i przekonasz się 
sama, ozy warto zazdrościć królowom — do­
dała. Potem otuliła się w szary płosze® pod­
różny swej powiernicy i skinęła na mary­
narza, aby się z koniem przybliżył do kola­
sy. Odczekała jeszcze chwilę, póki zakręt nie 
zasłonił ich zupełnie przed oczyma maszeru­
jących procarzy i wtedy dopiero dosiadła 
rumaka..

Zamiana ról udała się znakomicie. Prócz 
dwóch lam dworskich, prócz Henryka nie 
wiedział absolutnie nikt, że prawdziwa kró­
lowa opuściła swój błyszczący ekwipaż.

Othe dokazywała jak dziecko. Śmiała 
się, klaskała w dłonie, zmuszała wierzchów-, 
ca do kłusa, osadzała go na miejscu gwał­
townie, aż Henryk zacząi się obawiać, by 
zniecierpliwione zwierzę nie zrzuciło swej' 
niespokojnej amazonki...

, (0. d. n.).
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Wiflie® otrzymać stosowny czas w cola szu­
kania nowej posady.

W razie rozwiązania umowy przez śmierć 
Pracownika, który w danej instytucji pra­
cował lat 10, rodzinie zmarłego, przez tegoż 
za życia utrzymywanej, pracodawca winien 
wyi taoić 3-miesięczne pobory zmarłego, W  
zakładach pracy zatrudniających wymie­
nione wyżej kategorje pracowników, może 
być wprowadzony t. zw. regulamin pracy, 
czyli unormowanie godzin pracy, terminów 
wypłaty wynagrodzenia i t. p.

Pracodawcy, winni' niewypełnienia o- 
mówionych wyżej obowiązków ulegają ka­
rze do tysiąca złotych, z ewentualną zamia­
ną na 2 tygodnie aresztu.

Tyle mówią zasadnicze postanowienia 
nowej ustawy, regulującej zagadnienie u- 
inowy o pracą umysłową w Polsce, Ustawa 
powyższa posiada przedewszystkieiA znacze­
nie unifikacyjne i stanowi doniosły etap w 
rozbudowie naszego ustawodawstwa w dzie­
dzinie pracy. P. A P.

W obawie p rzed1 ozrucnami globowymi
rząd sowiecki rakypsije nasowo zboże m^rnlcą.

WPROWADZENIE K A R TE K  CHLEBOWYCH.
Największą sensacją światową jest, nie­

wątpliwie wiadomość, że Rosja sowiecka po­
szukuje zboża na wszystkich rynkach euro­
pejskich i zakupuje je w setkach tysięcy 
tonn.

Na londyńskim rynku zbożowym ',aku 
pili agenci sowieccy w tych dniach 30.000 
tonn pszenicy kanadyjskiej za 375.000 fun­
tów szterlingów W  Liyerpoolu jedna firma 
z Roterdamu, a dj;uga z Antwerpji zakupiły 
50 000 ton na rachunek Rosji, zaś pewna ir- 
ma paryska 30 000 ton. Pewien pośi ednik z 
Hamburga zakupił 10.000 ton, a w tych 
dniach nastąpiło zakupno dalszych 20.000 
ton na rachunek Rosji. Część ych zapasów 
skierowano do portu Tallina (Rewią), część 
do Odessy. Ogółem, jak donosi prasa zagra­
niczna, Sowiety w ciągu jednego _ tygodnia 
zakupiły przeszło 200.000 ton pszenicy.

Jest to pierwszy wypadek w dziejach 'no­
woczesnych, iż państwo, rozporządzające nie 
zmierzonemi przestrzeniami gruntów upra­
wnych. państwo „par oxcellenc0“ rolnicze, 
znalazło się w tak ostrym kryzysie aprowi- 
zacyjnym, nie spowodowanym żadną klęską 
elementarną.

„Rossija — żytniea Jewropy“ (Rosja spi­
chlerzem Europy) — tej prawdy jako aksjo­
matu uczono we wszystkich podręcznikach 
geografji we wszystkich szkołach dawnego 
zaboru rosyjskiego. Na potwierdzenie tego 
aksjomatu przytaczano miljonowe cyfry  wy­
wozu z Rosji. — żyta, pszenicy i innych zbóż 
chlebowych Dawna Kongresówka uginała 
się pod ciężarom konkurencji zboża rosyj­
skiego, faworyzowanego przez system taryf 
ayfferencjalnych, przy których przewóz wa­
gonu żyta lub mąki z nad W ołgi do W ar­
szawy kosztował niemal tyleż, co przewóz z 
Mińska Mazowieckiego.

Był czas, gdy ceny żyta w dawnej K on­
gresówce Zepchnięte zostały przez konku­
rencję rosyjską do poziomu 50 kop za pud 
(16 kg), ceny owsa dochodziły do 15 aop. za 
pud. Nawet chroniczne posuchy i głody w 
guberniach nadwołżańskich nic zdołały za­
hamować tej szalonej ekspansji zboża rosy j­
skiego, produkowanego na Kaukazie, Ukra­
inie, Syberji.

A  dziś! Dziś Rosja jest jedynym kra­
jem na świecie, w którym większo ośrodki 
miejskie i przemysłowe zmuszone są wpro­
wadzać kartki chlebowe, gdzie nie istnieje 
wolny obrót płodami rolnictwa, gdzie_ na 
chłopa, który wiezie worek zboża do miasta, 
czyha rządowa „zastayva“ — oddział wojska 
lub policji, który konfiskuje ten „objekt spe 
kulaęii“.

Fakt, iż Rosj_a, która niegdyś była spich­
lerzem Europy, dziś zmuszona jest kupować 
zboże na rynkach europejskich, jest najlep­
szym, bijącym w oczy dowodem bankructwa 
eksperymentu komunistycznego.

Odnośnie do czynionych obecnie przez 
rząd sowiecki masowych zakupów zboża za­
granicą, to dodać jeszcze należy, że mają o- 
ne jako tło głuchą y/alkę, toczącą się pomię­
dzy dyktatorem sowieckim Stalinem a ol- 
brzymiemi masami chłopstwa rosyjskiego. 
Wąlka ta z dniem każdym przybiera coraz 
ostrzejszą formę. Pomimo zastosowania naj­
drastyczniejszych represji, chłopi ukrywają 
po wsiach zboże, wobeo czego widmo głodu 
poczyna już niedwuznacznie zagrażać mro­
wiskom ludzkim po miastach. Obecne zaku 
py więc czynione są w celu zapobieżenia roz­
ruchom głodowym, które mogłyby zapocząt­
kować polityczny przewrót.

KRAFTdSTEUDEL
fabryka papierów fotogr.G.m.b.H,Dresden

Tragiczny bilans krwawego terroru.
CORAZ LICZNIEJSZEMI TRUPAMI ZAPEŁNIA SIĘ DROGA DZIAŁALNOŚCI KO­

MITETU MACEDOŃSKIEGO.
sem pozostali epigoni bandy Szulewa mor­
dują znów prof. Milewa i generała Gieor- 
giewa, eo wywołuje nowe represje, ponieważ 
Komitet rewolucyjny postanowił zabić dzie­
sięciu za każdego ze swoich członków, któ­
rzy padli ofiarą.

W obec tej nieskończonej mordowni nie 
dziw wcale, że 1 generała Protogerowa spot­
kał los mordowanych jego poprzedników. A- 
m i głównego sprawcę jego zamordowania, 
Michajłowa. który jako przywódca Kom ite­
tu macedońskiego byl organizatorem zama­
chu na Protogerowa,, nie ominął los tamtych 
ofiar terroru. Jak doniosły mianowicie wczo 
rajsze depesze, Michajłow padl również o- 
fiarą zamachu — został podobno zamordo­
wany.

Prasa angielska dowodzi, że ostatni za­
mach a generała Protogerowa w Sofji, jest 
to tylko jeden z epizodów, strasznej kłótni, 
która okryła ju i trupami potajemne stopnie 
schodów Komitetu macedońskiego.

Streszczając dzieje ostatnich paru lat, 
prasa angielska przypomina, że banda Szu­
lewa zamordowała .Todora Aleksandrowa w 
1924 roku, za co nastąpiły okrutne represje, 
zarządzone przez Protogerowa. Pułkownik 
Atanasow, Eszo Basza, Hadżinow i Kowa- 
czew wszyscy partyzanci Szulewa, stali się 
ofiarami mścicieli Aleksandrowa.

Szulew zdążył uciec do W łoch, ale i tam 
nie uniknął śmierci w Medj olanie. W kilka 
miesięcy później, jeden z pomocników jego 
bandy, Panica, pada trupem, zastrzelony w 
Wiedniu przez młodą Macedonkę. Tymoza-

Reorganlzacla armii chlfiskl
ZAMIAST DWÓCH MIL JONÓW 2 R ŁM E R ZY  -  PÓL MILJONA.

Wodzowie chińskiej arm ji nacjonalisty- | Li i Jen wypracowali wspólny front w spra 
iZnej, generałowie- Czang-Kai-Czek, Enng, wie reorganizacji sil wojennych. Plan leu

zaleca utworzenie 50 do 60 dywizji. Poszcze­
gólne oddziały mają bye utworzone z korpu­
sów wojskowych, pochodzących z różnych 
prowincji Chin, ażeby tym sposobem ode­
brać im charakter prowincjonalny i przez 
to zapobiec w przyszłości zatargom i sporom 
pomiędzy poszczególnymi generałami.

Wszystkie dywizje mają stać bezpośred­
nio pod rozkazami rządu centralnego, nad­
to przewidziane jest utworzenie specjalnego 
korpusu żandarmów w sile 200.000 ludzi, po­
lic ji wodnej do strzeżenia wielkich r«ek i 
specjalnych « kadrów prowincjonalnej , poli­
cji. Pozostałe oddziały arm ji mają być w 
ciągu szeregu miesięcy zamienione na ko­
mendy robotnicze, które znaleźć mają pracę 
przy budowie lin ji kolejowych, lub też maja 
być osiedlone jako rolnicy.

Taka reorganizacja sil zbrojnych Chin, 
na^którą godzą się wszyscy czterej główni 
wodzowie, zredukowałaby ja z obecnych o* 
koło 2 m iljonów na pół miljona.

Krwawy dramat rodzinny.
Zastrzelił żonę, teściów  1 siostrę żony,

W  Motta San Giovanni we Włoszech, w 
prowincji Kalabrji, rozegrał się niedawno 
krwawy dramat rodzinny. Niejaki Bataglia 
poślubił przed kilkoma laty wbrew swojej 
woli 26-letnią Katarzynę Gulli. Po pewnym 
czasie wywędrował do Ameryki i tam otrzy­
mał anonimowe listy, zawiadamiające go, że 
żona jego prowadzi się niemoralnie. Bata­
glia wrócił niedawno z Ameryki do rodzin­
nego miasta i postanowił zemścić się. Przed 
kilkoma dniami strzeiii dwukrotnie z rewol­
weru i zranił śmiertelnie swoją żonę. Potem 
udał się do teściów, których również zastrze­
lił. Również siostra jego żony postradała r 
jego ręki życie.

Nastroje wojenne na 
Litwie,

Werbunek oeliotuików na wojnę.
Wychodzące w Rydze pismo „Kigasclio 

Rundschau"' zamieściło obszerny artykuł 
swego korespondenta kowieńskiego,_ który 
wskazuje na nastrój wojenny panujący na 
Litwie.

Waldemaras — pisze dziennik — pod­
kreślał ciągle w swych mowach, że spór o 
W ilno może wywołać nową wojnę światową, 
ponieważ dotyczy on całokształtu proble­
mów narodowościowych wschodniej Europy 
i wiąże się z kwestją korytarza, kwesłją 
białoruską, i ze sprawą stosunków polsko- 
sowieckich. Nic też dziwnego, że obecnie w 
opm ji publicznej jest żywo dyskutowana 
możliwość nowej wojny. M alerjału palnego 
nazbierało się dosyć, — zapewnia 9tale litew­
ski dziennik oficjalny,
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Niebezpieczeństwo radu.

W  malej miejscowości Joachimskie Doły w północnych Czechach znajdują rtę 'ko­
palnie cennego kruszcu, zawierająoego rad. Rad znajduje się tam w takich wielkich iloś­
ciach, że miasteczko to jest głównym jego dostawcą. Gdy jednak rad, używany do celów 
leczniczych, przechowywać można w formach, nie działających szkodliwie, nie znalezio­
no dotychczas żadnego środka, zabezpieczającego górników, wydobywających kruszec 
z radem, przed jego strasznem działaniem. Promieniowanie radu wpływa zabójczo na or­
ganizm górników, a skutki objawiają się po dziesięciu lub dwudziestu latach. Górnicy ci 
umierają przed osiągnięciem 40 roku żyofa, niekiedy mając 20 lat. W  kołach robotniczych 
panuje obecnie silne wzburzenie. Górnicy zadają zastosowania jakichś technicznych Środ­
ków bezpieczeństwa, chroniących ich przed zabójczem działaniem radu. Rycina nasza 
przedstawia kopalnie radu w Joacbimskich Dołach w Czechach.

W  związku z tą wiadomością godzi się 
zanotować, że litewska organizacja sportowo 
wojskowa „Żelazny W ilk“ rozpoczęła energi­
czny werbunek pod hasłem przygotowywa­

nia młodzieży litewskiej na możliwość 
wojny. Organizacja ta liczy jnż lęilka tysią 
cy członków i oparta jest na zasadach Woj 
skowych.

©flisu nacjonalistów niemieckich
o misji Budiennego do Kowna.

Jak doniosły wczorajsze depesze, rząd so­
wiecki postanowił wysłać specjalną misją woj 
skową z gen. Budiennym na czele do Kowna 
dla omówienia sprawy kontaktu między ar- 
m ją czerwoną i litewską.

Podając te wiadomości, nacjonalistyczna 
„Borsenzeitung“ cytuje jednooześnie prowo­
kacyjne wystąpienie „Izwiestji", które od pew 
nego czasn prowadzą alarmistyczną kampanję 
przeciw Polsce. Mianowicie „Izwiestja" pod­
noszą rzekomą wzmożoną aktywność m ilitar­
ną Polski nad Bałtykiem i w Rum unji (11) i

piszą, jakoby w Rewlu miała się odbyć taj 
na wojskowa konferencja z udziałem Łotwy, 
Polski i Estenji.

W  związku z tern organ nacjonalistów nie 
mieckich pisze, że ostatnia faza rokowań tych 
państw wyklucza możliwość, aby Polska i 
Litwa m ogły zasiąść przy jednym  stole. „L i­
twa — pisze „Bórsen Ztg." — ogląda się za 
innym pomocnikiem, niż Liga Narodów, i 
Sowjety z otwartemi rękami przyjm ą każde 
go wroga Polski".

Anarehja w ruchu autobusowym.
lokomocji.

nie. Należałoby pójść w tym względzie za 
przykładem Warszawy, gdzie ostatnio Korni- 
sarjat Rządu polecił przedsiębiorcom ustawić 
tablice orjentacyjne w miejscach postoju. Po­
nadto zarządzono budowę przystanków, a na 
pokrycie wydatku ściągać się będzie od przed­
siębiorców przez pewien czas opłaty na amor 
tyzację.

krzepiająco nie działa na cały organizm 
ludzki, jak pobyt w górach wśród rozległych 
lasów sosnowych i jodłowych. Są jednak i 
tacy, którym nie jest dane opuście swych za­
jęć i którzy z konieczności pozostają wśród 
dusznych murów miejskich. Tym właśnie 
chcemy przedewszystkiem donieść, że będąc 
nawet w mieście, można bez trudów i ko­
sztów mieć pełne złudzenie pobytu w górach, 
a nawet osiągnąć skutki takiego pobytu.

Dzięki długoletnim poszukiwaniom uda­
ło się wytworzyć środek „SAPOPINOL", 
który w sposób idealny łączy w sobie sku­
teczne właściwości jod ły  połączone z my­
dłem. Kąpiel mydłem „SAPOPINOL" otwie­
ra pory i uprzystępnia jaknajskuteezniej 
wniknięcie wszystkich dodatnich czynników. 
„SAPOPIN OL" nietylko orzeźwia ciało, 
wzmacnia jeszcze, nerwy, a po kąpieli każdy 
czuje się pokrzepiony i doznaje wzmożenia 
energji i bystrości umysłu. Ponadto ma 
SAPOPINOL" jeszcze te zalety, że nietylko 

przypomina zapachem swym lasy jodłowe, 
lecz posiada również ich właściwości leczni­
cze.

Podczas upalnych letnich dni, lub po ca­
łodziennej żmudnej pracy, półgodzinna ką­
piel „SAPOPlNOLEM ", daje poprostu nie* 
ćcenione usługi tym wszystkim, którzy spra­
gnieni są świeżego powietrza i wypoczynku.

Żądać wyraźnie „SAPOPINOL" z gałą­
zką kosodrzewiny f-m y J. i S. Stempniewicz, 
Poznań.

Mistrzyni tennisa przed 
20 laty.

Władze powinny wprowadzić porządek w tej dziedzinie
W  podmiejskiej komunikacji autobusowej 

panuje wiele braków. W ynika to przedewszy­
stkiem z niezrozumienia własnego interesu 
przez przedsiębiorców autobusowych, którzy 
nie postarali się dotąd o urządzenie scentra­
lizowanej sprzedaży biletów, gdzieby można 
również orjentować się w rozkładzie jazdy na 
linjach autobusowych, tak że o czasie i m iej­
scu odjazdu autobusów dowiadują się zain­
teresowani „pantoflową" pocztą.

Termin odjazdu 1 przyjazdu na wielu li- 
njaeh jest zresztą dotąd jeszcze b. problema­
tyczny, bywa bowiem często zależny od... ilo ­
ści pasażerów, a także od pewnych dni. Np. 
autobus do Niemirowa, odjeżdżający zazwy­
czaj o 5-ej pop., w piątek np. odjeżdża już o 
3-ej. K to więc nie jest stałym pasażerem na 
tej lin ji i wybiera się pierwszy raz do Nie­
mirowa. a trafi właśnie na piątek, odchodzi 
z kwitkiem i klnie na czem świat stoi.

Te stosunki powinny stanow czoulec zmia' jest dowiedzionem, ż e ' nic tak kojąco i po -

gdy nadchodzą upały,
gdy nadchodzi okres letnich wyjazdów i wi- 
legjatury, każdy dokładnie obmyśla gdzie 
się udać, by w stosunkowo najkrótszym cza­
sie należycie wypocząć i nabrać dostatecznej 
ilości sij do dalszej wytężonej pracy, która 
oczekiwać go będzie po powrocie.

Jedni wybierają wieś. inni jadą do uzdro 
wisk lub r.ad morze. Powszechnie jednak

Kto widział (w rzeczywistości lub na rj-. 
cinie), jakie skoki wykonują dzisiejsze mistrzyń 
nie tenuisa, jakZuzańna Lenglen, Helena Willa 
lub nasza Dubieńskaj ten nie uwierzy, że przed 
dwudziestu laty można było grać w takim ko- 
stjumie, jaki widzimy na tej rycinie. Długa suk­
nia, zapięta pod szyję i kapelusz na głowie, 
tak musiała grać dawniej mistrzyni, nawet przy 
80 stopniach gorąca. — Panie powinne być 
wdzięczne modzie, że ją pozbawiła tych mę­
czeńskich szat.

STUDENCKIE czapki
L. B. Sapak Lwów LEGJ0NÓW 3 2595
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Król rzeźników lwowskich
przed sądem,

Dalszy ciąg sensacyjnego procesu przeciw Nowakowi
s towarzyszom.

(K. D.) W  dalszym  ciągu wczorajszego 
Siódmego dnia rozpraw y przesłuchiwano sa­
m ych świadków obrony.

Co m ówi Urząd walki z lichw ą ?
P o  zeznaniach końskich rzeźników — 

podanych już we w czorajszym  numerze od­
czytano relację Urzędu w alki z lich w ą , 
stwierdzającą, że w yroby  Nowaka pocho­
dziły  z m ięsa najgorszego gatunku, kąpane­
go d,!a zabicia odoru w nad manganie pota­
sowym. Na, pcdśtawie zapodam licznych 
świadków dochodzi U rząd w alki z lichw ą 
do wniosku, że Nowak jest fałszerzem, oszu­
ku jącym  i władze i sąd.

Na wniosek obrony postanowił T rybu ­
nał przesłuchać dra Ruebeubauera, m jr a  
B iałkow skiego i lekarza wet. Jordana.

Zasugerow any świadek.
Ostry kon flik t pom iędzy prokuratorem  

a obrońcam i w ynik ł z powodu zeznań na­
stępnego świadka Aleksandra M ielnika, za­
jętego w  dalszym  ciągu n  Nowaka.

W  chaotycznych  depozycjach  na temat 
fałszyw ej pieczątki itd., zm ienianych usta­
w icznie, a odm iennych, złożonych w  śledz­
tw ie —  dopatrzył się prokurator fa łszy­
w ych zeznań świadka, żądając w  konse­
kw encji spisania z n im  osobnego protokołu 
i  oddania go sędziemu śledczemu. Obrońca 
dr. B rom berg złożył ?  tego pow odu enun­
cjację, tej treści, żę n ie może pogodzić się 
z terroryzow aniem  świadków.

Za w yrażenie to, jako nieodpowiednie 
1 zbyt jaskrawe, przew odniczący udzielił 
obroń cy  upom nienia.

W niosek jednak prokuratora uchwałą 
Trybunału  został odrzucony. Prokurator za 
strzegł sobie praw o wniesienia zażalenia 
nieważności.

K ilk a  pytań pod adresem świadka zo­
stało przez przew odniczącego uchylonych, 
przeciw  czemu jeden z obrońców  zareago­
w ał w  s ło w a ch :

— Nie mam zam iaru sugerować św iad­
kow i odpowiedzi.

N a to przewodniczący'-
—  Mam wrażenie, że on już przedtem 

został zasugerowany.

Jak było z Broszczakowskim ?
R ów nież cieltaivą była  konfrontacja  po­

m iędzy świadkiem  obrony M ichałem  Ku­
rasiem, subjektem  pokoju  śniadankowego 
Nowaka, a w y w. Broszczakowskim .

K araś zeznał, że Brcazczakowski kw e - 
st jon u jąc w  swoim  czasie wagę N ow aka, 
w cale nie przedstawił się ani św iadkow i , 
ani także N ow akow i k im  jest, oraz ja k o ­
by  N owak w cale w agi z rąk  Broszczakow - 
skiego nie w yryw ał.

Broszczakowsld w  odpowiedzi na te 
zeznania z całą stanowczością obstał przy 
swojem  i  p rzytoczył drobiazgowe szczegóły 
ow ego zajścia., z k tórych  w ynika, że i  świad 
kow i i N ow akow i przedstawił się, a  Nowa­
kow i okazał naw et legitym ację. Podniósł rS 
wnież, ja k  N owak z fu r ją  w yrw ał m u z  rąk 
opieczętowaną wagę, scyzorykiem  przerwał 
sznury i  rzucił ję  K arasiow i do użytku.

Świadek Franciszek Irzyk, k tóry  obe­
cny  by ł wówczas w  lokalu Nowaka podaje, 
że dokładnych szczegółów ow ego zajścia  nie 
przypom ina sobie. Pam ięta jednak, jak  N o­
wak w yrw ał w agę z rąk Broszczakow- 
skiego.

Znowu czeladnik.
W reszcie przesłuchano Franciszka Bie- 

cbońskiego, k tóry  od r. 1921 do 1924 praco­
w ał u Nowaka. Świadek twierdzi, żę w i­
dział, ja k  Zabłock i znaczył m ięso w  rzeźni 
małą pieczątką trójkątną, m niejszą od w oj­
skowej-

Na tern odroczono rozprawę do dziś go­
dziny 9 rano.

Sprawozdanie z ostatniej chwili poda­
jemy na stronie 9-tej.

Odbędzie się sąd doraźny, ozy nie?
(K. D.) Kilkugodzinna wczorajsza kon­

ferencja Izby radnej tut. Sądu Okręgowego 
nad! kwestją. ęzy sprawców; napadu na pocz­
tę przy ulicy Głębokiej, należy oddać postę­
powaniu dorąźnemu, jak się dowiadujemy, 
nie dała rezultatu.

W obec tego zw rócono się do eentral-

Zadecyduje o tem Warszawa.
nyeh władz spraw iedliw ości w  W arszaw ie , 
które zadecydują, czy będziem y m ieli we 
Lw ow ie sąd doraźny, ęzy  też nie.

Jak lot ad, odpowiedź jeszcze nie nade­
szła. —

Czternastodniowy term in upływ a jutro.

Zagadka trupa i  ui.
wyjaśniona.

5 _  35iii
Dozorca Wysocki ofiarą mordu.

(K . D.) Śledztwo policyjne, wdrożone 
w  sprawie za gazikowej śm ierci Andrzeja 
W ysock iego, dozorcy z u licy  Panieńskiej 
(o  czem pisaliśm y w  swoim  czasie obszer­
nie) — zostało uwieńczone powodzeniem.

Okazało się, że dozorca W ysocki nie po­
pełnił samobójstwa, ale padł ofiarą mordu.

Zbrodniczego czynu dopuściła się na 
nim  Mar ja Kościów, lat 43 licząca, żona ro­
botnika, zam. w tej samej realności,

18 lat niewinnie w więzieniu

Mnożą się obecnie wypadki strasznych 
pomyłek sprawiedliwości. Jak wiadomo, zasą­
dzono na śmierć w Niemczech dwu niewin­
nych Polaków, obecnie zaś wyszła na jaw po­
myłka jaką popełniono w Anglji na osobie 
Niemca, Oskara Slatera (nasza rycina), skaza­
nego przed dwudziestu laty na śmierć za za­
mordowanie staruszki. W drodze łaski zamie­
niono Slaterowi karę śmierci na karę dożywot­
niego więzienia. Slaterowi udało się w końcu 
zgromadzić dowody swojej niewinności i po 18 
latach więzienia wznowiono proces. Okazało 
się, że Slater -jest niewinny. W pierwszym 
procesie nie przsłnchano bowiem całego sze­
regu świadków, którzy mogli zeznawać ko­
rzystnie dla niego.

Pow odem  —  w ojna domowa, prowadzo­
na od  dłuższego czasu pom iędzy K ościow ą 
a teściową W ysock iego — Borejezukową.

K rytyczn ego dnia, 7 bm. Borejezukową 
poturbow.ana dotkliwi® przez K ościow ą po­
skarżyła się zięciow i W ysockiem u. W y so ­
cki chcąc porachow ać się z K ościow ą popo­
łudniu poszedł do szynku dla dodania sobie 
animuszu.

A  że ściany m ają uszy — K ościow ą 
czuła, co się święci. P os lg łow iła  planowany 
na n ią  zamach uprzedzić. O zmroku zacza­
iła  się. za bram ą podwórza, w racającego p i- " 
janego W ysock iego  uderzyła z całej siły 
w  ty ł głow y, kładąc go  trupem.

S krytoł^ jezyą ię  aresztowano i oddano 
sądowi.

Przysięgli na wrzesień.
(KD) Do wrześniowej kadencji wczoraj 

wylosowani zostali: Beygart M., urzędnik
pryw.; dr. Grójecki A., adw.; Ckaiui Berger, 
restaurator; Adam Ramult, insp. dóbr; Gli- 
esełi Stefan, prof. uuiw.; Barker Joachim,' 
przemysł.; Weksler J„ przemysł.; Witek Ta­
deusz, kupiec; Barach Samuel, kupiec; W ło­
dek Aleks., kupiec; Bi rosła wski W itold, inż.; 
J. Lubieniecki, przemys.; Kozakiewicz N„ u- 
rzędnik bank.;»Gaweł M., zast. automobilowy; 
Garapick Alfred, urzędu, bank.; Zubik Okta­
wian, przein.; Dy.dyński T., urz.; Adamowski 
Tom., kupiec; Jarzyna Jan, urz. prywatny; 
dr. M. Stenzel, aptekarz; Dąbrowski W iktor, 
wł. biura parcel.; Skrzypek Leon, kupiec; K o ­
złowski J., dyr. banku; Żółciński, kupiec; Dre- 
her J., urz. ma bistr.; Linttner R „ przemysł.; 
flr. Bigo Tad., docent uniw.; Gołębiowski L„ 
introligator; dr. Fryd. Affm an, komis, mag.; 
W isłocki Wh, urz. „Ossolineum"; W olski K., 
urz. z.akł. ubezp.; Przetocki Ku z., inż.; Appeł
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Doskonale orzeźwisz się
w czasie upałów lub po zmęczeniu, spożywając aromatyczne i treściwe 
budynie/

Ora. Oetkera Proszek Gąlaretkowy  
Ora. Oetkera Ambrozję

przyrządzić można łatwo i prędko, a smakują znakomicie za dodaniem 
sosu waniljowo-młecznego z Dra. Oetkera proszku do sosu waniljowego.

D o nabycia we wszystkich składach, ze znakiem ochronnym 
„ jasna Główka” . Tamże również do nabycia za 40 groszy 
nowa barwnie ilustrowana książeczka z przepisami wydanie F.

Dr. A . Oetker, Oliwa

M., fotograf; Telmany T. J. przemysłowiec i 
Binder Bogdan, dyr. Zw. Sp, Spożywczych.

Jako zastępcy zostali wylosowani: Kuflik 
B., kupiec; Semkowicz Al., introl.; Tomowicz 
J., starszy oficjał magistr.; Lis Br., właśc.

dóbr; Cichowski Kaz. urz. Tow. Nzaj. Ub.; 
W eicb Br., majster ślusarski; Gawlikowski 
Oktawian, inż.; Pinkerfeld J., wł. restaura­
cji i W illner J„ kupiec.

Trap na weselu wiejsklem.
(K. D.) Iwan Syroczyński, parobozak I cow al z piękną Kasią. Dwa razy z ty lu  u-

z Leśniowic, cieszył się w ielkiem  wzięciem  
u m iejscow ych dziewek.

P iękn yŁ przystojny i  pełen tempera^ 
m eniu — rozbrajał i  rczkoebiw ał w sobie 
każdą, Szczęścia tego zazdrościli mu kole­
dzy, m ający mu do zawdzięczenia nie jeden 
swój m iłosny zawód.

Szczególnie H ryiiko Burka — nie m ógł 
Iw anowi darować. K atarzyny Lackko, najdo 
rcdniejezcj krasawicy, Leśniowic.

W iedzion y  zazdrością H ryńko, poprzy­
siągł Iwanowi zemstę.

Dopadł go na weselisku u gospodarza 
K iszą, w  chwili, gdy Iwan w  najlepsze tań-

derzył Iwana. Sprow okow any Iw an d oby ł 
scyzoryka i zadał H ryńkow i kilka ciosów 
w pierś. Zalany krwią, ku wielkiem u prze- 
reżeniu gości weselnych, padł H ryiiko tr u ­
pem na miejscu.

Z abójca  oddal się dobrow olnie w ręce 
policji, żałując gorzko dokonanego czynu.

Senat V . tut._j3ądu Okręgowego karne­
go skazał w czoraj S yr o c z yńskiego po prze­
prow adzonej przeciw  niem u rozprawie, na 
dwa lata ciężkiego więzienia.

Trybunałow i przew odniczył nadr. Be- 
daszewski. Oskarżał prok. Sobolewski, bro­
n ił adw. dr, Heilpern.

Klasztorny huhaj uśmiercił parobka.
(K. D.) Korespondent nasz donosi z Ż ó ł­

kwi o okropnym wypadku, jaki miał miejsce 
onegdaj w klasztorze 0 0 . Bazyljanów w Kre- 
chowie. Oto stojący w stajni rozpłodowy buhaj 
pod wpływem gorąca dostał szału, zerwał łań­
cuch na którym był uwiązany i wybiegł na 
dziedziniec.

Widząc to parobek Iwan Szyszko chwy­
cił buhaja i skierował go do stajni. Rozjuszo­
ny zwierz ciiwycił parobka na rogi i na kilka 
kilka metrów w górę padrzucił. Wskutek u- 
padku Szyszko doznał złamania kręgosłnpa 
a przewieziony do szpitala — wśród okrop­
nych mąk po kilku godzinach zmarł.

Obyrina zbrodnia m wsi.
We wsi Listowice (pow. dubieński) wy­

buchł w nocy pożar w zabudowaniach gospo­
darza Jana Ilorodziejczuka. W czasie pożaru 
rozegrała się straszna scena.

Oto w pewnym momencie Horodziejczuk, 
sądząe, że nikt go nie widzi, wyniósł niepo­
strzeżenie z domu swą teśeiowę, 68-letnią Ma- 
troszę Szelestuń, i wrzucił ją do studni, znaj­

dującej się tuż za domem, gdzie utopiła się.
Istnieje przypuszczenie, że Horodziejczuk, 

który od dłuższego czasu żył z teściową w 
niezgodzie, zamordował ją, a potem podpalił 
zagrodę, aby zatrzeć ślady zbrodni. Ponieważ 
jednak odrazu rozDoezęto akcję ratowniczą, 
Horodziejczuk bał się, że zwłoki zamordowa­
nej nie spłoną i wrzucił je do studni.

Zamaskowany bandyta w pociągli.
Zaatakował samotną kobietę i ograbił Ją z pieniędzy i kosztowności.

2827

Pożar w Krakowcu.
600 tysięcy zł. szkody.

(KD) W uzupełnieniu naszych wczoraj­
szych wiadomości o wielkim pożarze w Kra- 
kowcu podajemy bilans katastrofy. Miano­
wicie spłonęło tam 27 domów, 216 osób pozo­
stało bez dachu nad głową, około 50 rodzin 
utraciło warsztaty swej pracy. Szkoda ogól­
na wynosi 600 tys. zł.

Zorganizowano komitet dla zbierania 
ofiar na pogorzelców, który z miejsca przy­
stąpił do energicznej akcji.

Bo Kr akowca udała się ze Lwowa SSL. 
cjalna komisja wojewódzka dła zgBdauia 
przyczyn i rozmiarów katastrofy.

(b) W  pociągu zdążającym z Paryża do 
Argenteuil, wydarzył się onegdaj wypadek 
śmiałego napadu bandyty na samotnie jadącą 
podróżniczkę. Kiedy pociąg przejeżdżał pod 
wiaduktem w pobliżu Cormeilles, podróżni 
usłyszeli krzyk kobiecy, dobywający się z są­
siedniego przedziału pierwszej klasy. Wstrzy­
mali więc natychmiast pociąg. Korzystając z 
zamieszania, jakiś osobnik wymknął się z po­
ciągu i znikł.

Kiedy naczelnik pociągu wszedł do prze­
działu pierwszej klasy, znalazł w niej samot­

nie jadącą, przerażoną pamę Lariszenko, miesz­
kającą stale w Paryżu, która oświadczyła, że 
jakiś zamaskowany mążezyzua w jasnem u- 
bramu wpadł do jej przedziału i pod grozą 
rewolweru zmusił ją do oddania pieniędzy, 
poczem znikł. Chciał również ściągnąć z jej 
palca pierścionek, ale nie udało mu się.

Ciekawe jesr, że pani Lariszeilko odmó­
wiła wniesienia skargi przeciw napastnikowi, 
co wywołało zdumienie u wszystkich podróż­
nych.

(K.D.) Z Brzozowa donoszą, że grasująca 
w powiecie tamt. szajka rozbójnicza mająca na 
sumieniu wiele napadów, kradzieśy, włamań, 
i rabunków, została onegdaj zlikwidowaną 
przez policję,

Wszystkich członków bandy, którymi 
okazali się parobcy z Godowej ad Strzyżów — 
Władysław Szopa, Tadeusz Szopa i Stanisław 
Zamorski — aresztowano. Skonfiskowano im 
mnóstwo rzeczy, pochodzących z rabunków 
oraz dwa rewolwery z dużym zapasem naboi.

Procesy generaiskle  
0 nadużycia.

Na 11. września br. została wyznaczona w 
W ojskowym  Sądzie Okręgowym w Warsza­
wie rozprawa o nadużycia w Jiistytucią Geo­
graficznym. Za przestępstwa, dokonane w cza 
sie od 1924 do 1926 roku, odpowiadać będzie 20 
osób. Rozprawa zapowiada się na dwa miesią 
ce. Sprawa gen. Jaźwińskiego, h. szefa Inst. 
Geograficznego, oskarżonego o brak kontroli 
i nadzoru, odbędzie się osobno.

Skazany swego czasu przez sad wojskowy 
za nadużycia gen. Żymierski wniósł przeciw­
ko wyrokowi pierwszej instancji przez-obroń' 
cę adw. Szurleja zażalenie nieważności do 
Najwyższego Sądu W ojskowego. Rozprawa 
odbędzie się w jesieni. -

i a p e p  s r a f t i w y s n
rzekomo poiskkfo listów z po- 

g r o S k a m ś .
Do jak ich . niegodziwych metod prowoka­

cyjnych sięgali Niemcy w czasie oAatnich 
wyborów, świadczy przypadkowe wykrycie w 
czasie rewizji skarbowej u buchaltera Huty 
Bismarka, Niemca Forstera. 55 fikcyjnych li­
stów pochodzących rzekomo od Poloków, z 
pogróżkami w razie głosowania na kandyda­
tów niemieckich.

Listy takie otrzymywali rozmaici ot>v\ a 
tele narodowości niemieckiej w okresie przed 
wyborczym, eo następnie było przedmiotom 
wystąpienia zarówno prezydenta Kom tsji 
mieszanej Calondera, jak i przedstawiciela 
państwa niemieckiego, generalnego konsula 
yon Griinaua.

Okazuje się, że członek „Volksbundu“ , 
Forster, zapewne w porozumiąąju z innymi 
czynnikami, aby dostarczyć materjałn o rze­
komym terrorze wyborczym ze strony .pol­
skiej, sfabrykował całą masę listów pogróż- 
kowych i rozesłał je  następnie rozmaitym wy 
borcom niemieekiro.
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Dżsś Kina „CASINO**.

Ameryka sie bawi
W^gtównej roli Janet Saynor, Georg Obrien

Wielki podwójny program w 18 aktach p. t.

~  Rozpętane żywioły1
Do godziny 5-tej ceny o 5<30/o zniżone.293(i

2apowieifł przesilenia m Litwie
z powodu wojowniczej polityki Mtaidemarasa.

Spekuluje on na wybuch wojny między Sowietami a Polską.
Ryga. (A W .) W p ływ ow y  organ litew- 

s^i „Janauskas Z in ios“  przynosi sensacyj­
ną wiadom ość o m ającym  nastąpić przesi­
leniu na Litwie. M ia łby  ustąpić W aldem a- 
f as, którego zastąpiłby m inister w ojn y  Dau 
kantas, Przesilenie to kom entuje organ li­
tewski jako w ynik  rożnie, istniej ącr/ch 
"w poglądach prezydenta Sm etony i W alde- 
marasa na politykę L itw y w stosunku do 
Rolski.

N ieprzejednane stanowisko W aldeina - 
fasa wobec Polski tłum aczy sic jego  speku­

lacją  na w ybuch w ojny pom iędzy Sowieta­
mi a Polska. Litewskie k o lą „ państwowe, 
grupujące sie koło W aldem arasa, uważają 
zatarg zbrojn y  m iędzy Polską a Sow jetam i 
za. nieunikniony. N awet w ypadek, gdyby 
Sow jety okupow ały W iln o  j  p ie chcia ły  go 
zwróci i Polsce, uważają za dogodniejszy, 
„lep ie j bowiem  jest, aby Sow jety, a nie Pol 
sita b y ły  posiadaczem tego m iasta11. Z  tym i 
[ oglądam i W aldem arasa nie zgadza się je ­
dnak prez. Smetona i to właśnie stanowi tło 
przesilenia.

by tein samem pozbawione dobrodziejstw, 
wypływających z tego paktu.

3) Nie istnieje żadna sprzeczność pomię­
dzy postanowieniami paktu antywojennego i 
zobowiązaniami, wypływającym i z oaktu Li­
gi Narodów, dla państw, które są je j człon­
kami.

Stwierdzenie to wynika z samego faktu, 
że pakt, zaproponowany przez p, Kelloga. u- 
stanawia wyrzeczenie się wojny, jako narzę­
dzia polityki narodowej, towyższe Powyższo 
ścisłe wyjaśnienia, jak również sam fakt, że 
przystąpienie do paktu otwarte jest dla 
wszystkich państw, są tego rodzaju, iż zapew­
niają Polsce możność wypełniania je j zobo­
wiązań międzynarodowych. Rząd polski po­
zwala sobie wyrazić nadzieję, że ujrzy w 
przyszłości jak najszybszej urzeczywistnia­
nie tego wspólnego dzieła pokoju i stabiliza­
cji, przeznaczonego dla dobra całej ludzko­
ści.

Wojna z Litwą wznieciłaby pożar
światowy".

„Uspokajające'1 oświadczenie Waldemarasa wobec paniki wojennej
na Litwie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa (z). Na skutek panicznych 

alarmów wojennych w Kownie, Waldemaras 
zdecydował się na stanowczy krok zapobieże­
nia tym pogłoskom i udzielił prasie kowień­
skiej, oraz korespondentom zagranicznym 
szeregu iuform acyj. Zaznaczyć należy, że w 
ostatnich dniach ludność zamożna na Litwie 
wycofywała swe wkłady z banków. Panowa­
ła panika, która nie była na rękę rządowi. 
W szyscy zaczęli mówić o bliskiej wojnie z 
Polską.

Waldemaras, zaprosiwszy wczoraj przed­
stawicieli prasy, zł otył wobeo nich następu­
jące oświadczenie:

Litwa w dotychczasowych rokowaniach z 
Polską wykonała (!) zlecenia grudniowej re­
zolucji L igi Narodów. Polska usiłowała (!) 
zmusić Lit-wę do uznania „status quo“, na co 
się Litwa nie chce zgodzić.

W ysunięte przez Polskę żądania zwrotu 
strat wskutek naruszenia nautralności przez 
Litwę w czasie w ojny polsko-sowjeckiej w r. 
1920, oraz z powodu działalności litewskich 
partyzantów i szaulisów, nazwał Waldemr 
ras „drwinami11. Litwa zaproponuje zebranie 
się plenarnej konferencji polsko-litewskiej w 
Królewcu na czas po 15 sierpnia br. Litwa 
nie ma zamiaru przeprowadzać żadnych ma­
newrów wojskowym.! nad granicą.

Waldemaras zakończył oświadczenie na­
stępująco: Wmożliwość w ojny polsko-litew­
skiej w razie rozbicia się rokowań w Królew­
cu nie należy wierzyć. W ojna z Litwą wznie­
ciłaby pożar światowy. W  Polsce niema śmiał 
ka, któryby w tych warunkach zdecydował 
się na wywołanie wojny.

P R E Z Y D E N T  R Z P L IT E J  W  PO­
ZN A N IU ,

W arszawa. (A W .) W czora j o  godzinie 
10-tej rano Pan Prezydent R zplitej w raz 
z  m ałżonką udał sie samochodem do P o ­
znania. P. Prezydentow i tow arzyszą: szef
kaneelarji cyw ilnej dr. Lisiewiez, pułko­
wnik Zahorski, rotm istrz Jurgielewicz, m a­
jor  Czuruk, redaktor Skwarczyński i radca 
M ichał M ościcld.

P . Prezydent R zplitej w  pierwszymi 
dniu swego pobytu  w Poznaniu, to jest we 
środę, odwiedzi tereny Pow szechnej W ysta ­
w y  K rajow ej, chcąc się naocznie przekonać 
o  postępie prac budowlanych. Następnie u- 
da się do gm achu dyrekcji P. W . X . Za­
rząd w yda śniadanie na część dostojnego 
gościa

C o  z a w i e r a ć  b ą d z N i
mowa Marszałka Piłsudskiego w Wilnie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Następstwa amnestji.
Zmniejszenie kar Kowarcizle i Trzr^Ie- 

l iew skiem u.
i WARSZAWA. (AW.) Na podstawie o°lo- 
I szonej niedawno amnestji umorzono kilkadzie- 
■ siąt tysięcy dochodzeń za przekroczenie prze- 
1 stępstw administracyjnych. W  ciągu dnia wezo- 
i rajszego zostali zwolnieni wszyscy pozoSMi 
j więźniowie, których objęła amnestia. M. i.
, wypuszczony zostanie na wolność z więzienia 
mokotowskiego działacz białoruski ks. God­
lewski. Zabójca Wojkowa, Kowerda, skazany' 
na bezterminowe więzienie, ma dzięki amne­
stji, zmniejszoną karę do 10 lat. Również do 
lat 10-ciuzmniejszono karę sierżantowi Trzmie- 
lewskiemu, mordercy śp. Huberta Lindego.

W arszawa, (z) W  kołach politycznych  
m ówią, że M arszałek Piłsudski pracuje in­
tensywnie nad ustaleniem tekstu swego 
przem ówienia które m a w ygłosić dnia 12-go

sierpnia h. r. na Z  jeździ e Legjcn istów  
w  W iln ie. Przem ówienie to m a być poświę­
cone częściowo kw estji zm ian K onstytu ­
cji. —

Polska I pakt Kelloga.
Rząd polski oświadczył gotowość podpisania paktu ustanawiają­

cego wyrzeczenie się wojny.
Warszawa. (Pat) Dnia 17. bm. podsekre- 

tar” stanu w ministerstwie spraw zagranicz­
nych dr. A lfred W ysocki przesłał posłowi 
Stanów zjednoczonych, Stetsonowi, odpo­
wiedź polską na propozycję Kelloga zawar­
cia wielostronnego paktu antywojennego. No 
ta brzmi jak następuję:

M ając na względzie, że zasady, które p. 
K ellog  wyłożył w swym projekcie, są całko­
w icie zgodne z celami, do których Polska dą­
ży nieustannie w swej polityce zagranicznej, 
mam zaszczyt zakomunikować Panu, że Rząd 
polski przyjmuje tekst powyższego projektu

? zgłasza swoją gotowość złożenia pod nim 
swego podpisu.

Co się tyczy interpretacji paktu, która po 
twierdza, że pakt winien zapewnić konsolida­
cję stosunków pokojowych między państwa­
mi na podstawie istniejących zobowiązań 
międzynarodowych, Rząd polski przyjm uje 
do wiadomości stwierdzenia następujące:

1) Pakt nie narusza w niezem prawa słnsz 
nej obrony, jakie posiada każde państwa. j

2) Każde państwo, podpisujące pakt, któ-1 
re dążyłoby do urzeczywistnienia swoich In­
teresów narodowych zapcmocą w ojny, bylo-

Komisja Konstytucyjna B. S,
WARSZAWA. (AW.) Praca komisji kon­

stytucyjnej grupy parlamentarnej BBWR,, w 
skład której wchodzą prof. Jaworski, Estrei­
cher, Bobrzyóski i Makowski, posunęły się 
znacznie naprzód i niedługo zostaną ukoń­
czone.

W A R SZA W A  OBNIŻA CENY MAKI.
Warszawa (AW ). „Przegląd Wiecz.“ do­

nosi, że panujące od kilku dni upały spo­
wodowały załamanie się cen żyta, a co zatem 
idzie, spadek ceny mąki. Kom isarjat Rządu 
postawił piekarzom i młynarzom żądanie 
obniżenia cen mąki i cliieba. Od dnia 18. bm. 
cena chleba i mąki obniżona zostaje o 2 gr., 
cena chleba razowego o 4 gr. W  tym tygod­
niu będzie dalsza zniżka, o ile tendencja 
zniżkowa zostanie w dalszym ciągu utrzy­
mana.

ZGON GIOLITTIEGO.
Rzym (AW ). Dnia 17. bm. zmarł o godz. 

135 w nocy b. prezes ministrów włoskich, 
Giolttti, w wieku lat 87. Zmarł; był jedną z 
najwybitniejszych postaci Włocl przedfa- 
szystowskich i wodzem obozu liberalnego. 
Po przewrocie faszystowskim usunął się od 
spraw politycznych.
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Z OSTATNIE! CHWILI.

Osmy dzień procesu Nowaka.
Konfrontacja Kati Karolczak z Menkesem.

(KD). Po podjęcia dzisiejszej rozprawy 
(godz. 9.30) przewodniczący zarządza konfron 
tację lokatorki realności Nowaka, Kati K o­
rotczak, z Menkesem Szymonom, który we­
spół z niejakim Bnchłiolzem załatwiaó miał 
je j sprawę mieszkaniową z Nowakiem. Katia 
Korotczak zeznaje do ócz Menkesowi — od­
nośnie do pertraktacji o mieszkanie 1 odno- 
śuie do żądania kwoty 4 m ilj. marek dla za­
płaty Nowakowi za mieszkanie. Tak samo, 
jak zeznała na rozprawie poprzednio, z tą 
różnicą, że kwotę 4 m iłj. marek wręczyła nią 
Menkesowi lecz Bnchholzowi w nieobecności 
Mcnkeea. Nadto dodaje, że w kilka miesięcy 
po je j wprowadzeniu się do mieszkania, nad­

mienił jej MJnkes, że dał drzewo Nowakowi. 
Ozy mówił z jakiego tytnłn — świadek nie 
pamięta.

Zeznaje nadto świadek, Korotczak, ie 
Sz. Menkes pożyczył jej, o ile sobie przypo­
mina 10 tys. mk., której to kwoty potrzebo­
wała na opłacenie pośredników. Jako za­
staw dała Menkesowi dwie torby srebrne i 
branzoletkę.

Natomiast Menkes obstając przy swt.ch 
zeznaniach, powiada ze nie pamięta czy Kc 
rotczao. zobowiązała się zapłacić Nowakowi 
4 milj. marek, i czy dała mu jaki zastaw

Dalszy ciąg rozprawy podamy jutro.

Wyjazd w zupełnej tajemnicy.
Oskawe szczegóły wyjazdu na urlop Premjera Bartla.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (z) Prem jer Bartel wyjechał { wicz otrzymał paszport zagraniczny dla sie-

nagie wczoraj nad ranem zagranicę. W  ponie

Po
Rzplitej

v. i życie na Zamku p. Prem jer w yraz'ł ży­
czenie odbycia dwugodzinnej przejażdżki sa­
mochodem i w towarzystwie porucznika Za- 
ćwiiie lowskiego udał się w stronę W ilano­
wa. Po powrocie do pałacu Rady Ministrów 
p. Prem jer wydał polecenie przygotowania 
samochodu La-salłe na dłuższą podróż. Szo­
fer Andrzejewicz otrzymał szczegółowe zle­
cenia co do zaopatrzenia samochodu w odpo­
wiednią na dłuższą podróż ilość pneumaty­
ków. benzyny i oliwy. O godz. 4-tej rano sa­
mochód. gotów do drogi, miał oczekiwać dal­
szych rozkazów przed głównem wejściem do 
Prczydjum  Radv Ministrów. Życzeniem p. 
premiera Partia było utrzymanie w zupełnej 
tajemnicy kierunku wyjazdu.
O godz. 3-ciej rano Państwo Bartlowie zosta­
li obudzeni, ą punktualnie o 4-tej zeszli ze 
sytego mieszkania i zajęli miejsca w samo­
chodzie. W  ostatniej chwili szofer Andrzeje-

bie i dla samochodu z wizami prawię wszyst­
kich krajów europejskich. Państwo Bartlo­
wie otrzymali paszporty dyplomatyczne. 
Krótko po godz. 4-tej samochód ruszył i skie 
rował się w stronę rogatki W olskiej. Nie u- 
lega wątpliwości, że szofer dopiero w dalszej 
drodze otrzyma od p. Prem jera dyspozycje 
co do kierunku jazay.

Do późnej godziny nocnej nie otrzymano 
w Warszawie wiadomości, przez który punkt 
graniczny premjer Bartel opuścił Polskę. 
W iadomo było tylko, że w ciągu popołudnia 
p. Prem jer przejechał granicę, udając się na 
t_eren Niemigp w drodze do Francji, gdzie ma 
odbyć kurację. W edług pogłosek, premjer 
Bartel, zatrzymał się na kilka godzin we W ro 
cławiu, według innych w Berlinie.

Prawdopodobnie dziś nadejdą do Warsza 
wy dokładne wiadomości od Premjera, gdzie 
się znajduje i dokąd zdąża. Prem jer oświad­
czył przed wyjazdem swemu najbliższemu o- 
toczeniu, że dopiero w drodze zdecyduje się 
ostatecznie na wybranie miejscowości, w kto 
rej przeprowadzi kurację.

?olka przepłynęła
Ł zw. Mmze Hał© miedzy Sdynią a Helem.

Gdynia. (AW ) W czoraj zdarzył się tu 
pierwszy wypadek przepłynięcia t. zw. Morza 
Małego na linji Gdyni a-Hel, wynoszącej oko 
lo 22 kirr. Dzielnym pływakiem okazała się 
]). Gertruda Skowrońska z Torunia, która 
przestrzeń tę przebyła w ciągu 12 godzin. W y 
płynęła z Gdyni o godz. 7*39 rano. a do przy­
stani w Helu przybyła o godz. 19‘40. Pływacz 
ka eskortowana była przez 2 łodzie w których

znajdowali się: jeden z gdyńskich lekarzy, 2 
urzędników marynarki handlowej, oraz ro­
dzi: i pływaczki.

Należy zaznaczyć, że ponawiane kilka­
krotnie w poprzednim sezonie próby przepły­
nięcia Małego Morza kończyły się zawsze nie 
powodzeniem. Osłabioną pływaczkę powita­
no kwiatami. Na jednym  z kutrów jechał 
mąż, który karmił płynącą.

F siiski lot transatlantycki.
Lotnicy polscy przed startem.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
Warszawa (z). Dzisiejszej nocy nadeszła 

z Paryża wiadomość o możliwości wystarto­
wania lotników polskich do lotu transocea­
nicznego jeszcze w ciągu dzisiejszej nocy. 
Wiadomo było, że majorowie Idzikowski i

Kubala przybyli wczoraj w południe na lot­
nisko w Le Bourget i przywieźli z sobą za­
pasy żywności potrzebne na czas odbycia lo­
tu. Narazie nie nadeszła wiadomość, czy lot­
nicy polscy wystartowali.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Warszawa (AW ) W  dniu 17 bm. rano na 

kolejce grójeckiej między stacjami Leszno, 
W ola, Grójec, zdarzyła się groźna katastrofa 
kolejowa. Pociąg osobowy wpadł na towa­
rowy. W  rezultacie oba parowozy zostały 
kompletnie zniszczone, a 4 wagony towaro­
we i 2 osobowe zdruzgotane, 9 pasażerów i ma­
szynista odnieśli ciężkie i lżejsze rany.

FALA UPAŁÓW.
Wiedeń (PAT) Wskutek panujących tu 

obecnie upałów, 80 osób uległo porażeniu sło­
necznemu. W  czasie kąpieli w Dunaju utonę­
ło 16 osób.

Budapeszt. (PAT) W  następstwie upałów 
11 osób uległo porażeniu słonecznemu i zmarłe

Moskwa. (AW ) Fala upałów przesuwa się 
w kierunku wschodnim. Ostatnio temperaturę 
przeszło 50 st. zanotowano w Taszkencie i oko­
licach południowego Turkiestanu. Na Kau­
kazie temperatura w Batumie osiągnęła wy­
sokość 58 st., w Baku 56 st

WZJNUWlENIE r o k o w a ń  h a n d l ó w .
Warszawa. (AW ) W czoraj rano przyby­

ła tu delegacji rządu niemieckiego do roko­
wań handlowych polsko-niemieckich. W  po­
łudnie odbyło się pierwsze spotkanie przewód 
i iezących delegącyj polskiej i niemieckiej dra 
Hermesa i dra Twardowskiego. Omówiono 
szczegółowo plan przyszłych rokowań. K on­
ferencja obecna ograniczy się prawdopodob­
nie do kilku spotkań, będących wstępem do 
dalszych rokowań, których termin zostanie 
obecnie ustalony.

Bezprocentowe zaliczki
na uposażenie.

W związku z okólnikiem z dnia 22 maja 
br. Ministerstwo spraw wewnętrznych wyja­
śnia, że bezprocentowe zaliczki na uposaże­
nia udzielane być mogą funkcjonarjuszom pań­
stwowym, mianowanym do odwołania, t. j. pro­
wizorycznym, lecz nie praktykantom, ani też 
pracownikom kontraktowym, pozostającym w 
służbie państwowej.

Przedłużenie konkursu 
na hymn „Jeszcze Polska..."

Ze względu na to, że jury konkursu na 
układ hymnu „Jeszcze Polska nie zginęła,..* 
zostanie wybrany dopiero we wrześniu, oraz 
że dotychczas nadesłano nieznaczną ilość kom­
pozycji konkursowych, termin nadsyłania prac 
został przedłużony do dnia 1. października br.

Zdjęcie fotograficzne 
żmiją

skończyło się fatalnie dla 
dziewczyny.

(b) Do pewnej restauracji w Heiligensea 
pod Berlinem przyniósł pewien malarz i zoo­
log Reutz dwie jadowite serbskie żmije. Po­
nieważ chciał dokonać zdjęć fotograficznych 
z obu żmij, poprosił czternastoletnią córkę gos­
podarza, aby wzięła żmiję na rękę i potrzy­
mała ją w czasie zdjęcia. Nagle żmija ukąsiła 
dziewczynę. Po kilku minutach na ciele dziew­
czyny ukazały się objawy zatrucia. Przewie­
ziono ją natychmiast do zakładu Kocha, gdzie 
po zastrzyknięciu jej antydotum, odwieziono 
ją do domu. Mimo ta dziewczyna jest ąiężko 
chora. Przeciw malarzowi wniesiono skargę 
o ciężkie uszkodzenie ciała.
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ln$w katastrof! budowla®
w Warszawie.

Powojenna fuszerka budowlana święci nowe triumfy.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa (z). W czoraj na narożniku uli| Mury głównej ściany pękły, a ruiny zasy­
pały plac budowy. Na miejsce zjechała ko­
misja Magistratu, oraz władze sądowe, ze 
wzglądu na to, _ że jest to już nie pierwszy 
wypadek powojennej fuszerki budowlanej.

cy Rakowieckiej i Kazimierzowskiej na Mo­
kotowie zawalił się nowo budujący się dom.

'n w ludziach nie było, gdyż katastrofa 
wydarzyła się w czasie przerwy obiadowej.

Afera poborowa na terenie DOK. X.
zatacza dalsze kręgi.

Nowe aresztowania oszustów poborowych.
- W  związku ze znaną Czytelnikom „Wie-J Nazwiska dalszych pięciu aresztowanych 

ku NW eg j “  aferą połjproiyfl na terenie D. i trzymane są na • ra^te w tajemnicy. Jak 
• K  X  T>rZemyśl. bładze wpadły na trop stwierdzono jo^ostawali ̂ ‘ aresztowani ru­

nowej sz.Jki oszustów poborowyeh, którzy wnież w kontakcie z aresztowanym już po­
drasowali na terenie Jaworowa i Kraków- przedinio kupcem przemyskim, Hesrrpasem.
ca. W sobotą aresztowała przemyska P oli­
cja P. dziewięć osób z tych miasteczek pod 
zarzutem uprawiania matactw poborowych.
;W szyscy aresztowani zostali bezzwłocznie 
dostawieni do w ięzienia przem yskiego sądu 
okręgowego.

Jak śledztw o'w ykazało, pozostawali a -  
tesztowani w  ścisłym  kontakcie z lekarza­
mi, człcn sami tamtejszych komJsyj. Na­
zw i ska 4 aresztowanych brzm ią: Sara Na- 
dlerowa, dw aj bracia Strichow ie i  Unger.

Krartem.
W  trakcie śledztwa, prowadzonego 

przez sądy : przemyski i rzeszowski, -wycho­
dzą na ,1aw również rozmaite oszustwa, u- 
prawiane przez aresztowanych nietylko 
w sprawach poborowych.

Dochodzenia prowadzi w dalszym ciągu 
dowódca X . dywizjonu żandaimerji woj­
skowej pułkownik Batseh, z ramienia zaś 
Policji Państwowej komisarz Olenkiewicz.

Na poszukiwanie Amundsena
wyruszają prócz „Krassina" dwa inne okręty.

Moskwa. (AW ) A kcja  ratunkowa „Kras- 
sina“ posuwa sią nadal_ pomyślnie. W czoraj 
około 10 wiecz. na północ od wyspy Króla Ka 
rola — „Krassin" osiągnął miejsce przymu­
sowego lądowania Czuchnowskiego i jego 4 
towai-7.TS7.v. noozejm zabrał Ich na sw ój po-towarzyszy, poczem 
kład.

Moskwa. (Pat) Komitet niesienia pomocy 
rozbitkom Ita lji polecił kapitanowi „Krassi- 

Sam ojłowiczowi dokonahia naprawy ae­

roplanu Czuehnowskiego dl a podjęcia po&zu 
kiwania zaginionego Amundsena i  lotnika 
francuskiego Qulibarda.

• • •
Oslo. (AW ) Statek „H obby" wyrusza w 

tych drtaeh na poszukiwanie Amundsena do 
wybrzeży grenlandzkich. Francuski okręt 
TJodbieguncwy „Ponrąuois pas“ przybył do 
Bergen, poezgm natychmiast wyruszył w dal 
szą drogę do Sromsoe i Szpicberg.

na

Zamordowanie prezydenta Meksyku.
Nowy prezydent Meksyku został wczoraj zamordowany pięcEoma

strzałami. ~
(Telefonem od naszego korespondenta).

Pradze i inscenizowany był nawet w Berli­
nie przez Maxa Reiuhardta. Bohaterem tego 
dramatu jest lekarz, który zajm uje się nie­
dozwolonymi zabiegami operacyjnąmi i pada 
ich ofiarą. Przedstawił w tym dramacie Keh- 
fiscb wszystkie niebezpieczeństwa i konse­
kwencje prawne tego procederu," jak donie­
sienia i wymuszenia.

Obecnie Rehfisch, który prócz zawodu li­
terackiego posiada inny, a mianowicie zawód 
adwokatą, poznał w tym drugim zawodzie 
problem i postacie, które stworzył jako lite­
rat.

Przed sądem przysięgłych w Berlinie od­
bywała się onegdaj rozprawa. Chodziło o cór 
kę pewnego piekarza z przedmieścia, oskar­
żoną wraz z matką, ciotką i lekarzem o spę­
dzenie płodu. Córka ta, której ojciec je.st za­
możnym człowiekiem, poddała się niedozwo­
lonemu zabiegowi przed kilkoma miesiącam 
Narzeczony je j, któremu rodzice odmówili 
je j ręki, ponieważ był karany sądownie, do­
wiedział się o tern i zrobił przeciw niej donie 
sienie do policji, ponieważ spodziewał się, żc 
jeśli będzie ukarana sądownie, „ wyjdzie za 
niego, zamaż. Na onegdajszej rozprawie, któ­
rej przewodniczył ■ sędzia dr. Augustin, bro­
nił córki, jako ądwoka , ilehfisch lekarza a- 
dwokat Wronker, a matki i ciotki ** adwokat 
dr. Fagg.

Adwokat—literat Rehfisch był z materia­
łem sw ojej fantazji równie dobrze obznajo- 
miony w praktyce i odniósł również w sądzie 
świetny sukces. W szystkich oskarżonych u- 
wolniono na koszt państwa. Czy dojdzie jed­
nak do małże istwa międz oskarżoną a na­
rzeczonym, który wpakował ją  do wręzie.nia, 
należy poważnie wątpić

Warszawa (z) Dziś w nocy nadeszła do 
W arszawy wiadomość, że nowoobrany prezy­
dent Meksyku gen. Obregon, został wczoraj 

‘ niedaleko miasta Meksyku zamordowany. — 
Zamachowcy oddali do niego 5 strzałów. Gen. 
Obregon stał na czele partji wojskowej i od- 

1 grywał w dziejach Meksyku wybitną rolę. 
, Już w r. 1920 przy wyborach prezydenta, 0 - 
bregon wywołał rewolucję wojskową i prze­
prowadził zwycięzką kampanię przeciwko ów 
czesnemu prezydentowi, który został wów­
czas podczas snu skrytobójczo zamordowany.

Obregon został niemal jednomyślnie wybra­
ny prezydentem Meksyku. W  r. 1924 Obregon 
ustąpił m iejsca krwiożerczemu prześladowcy 
katolików, CaUesowi, wobec tego, że konsty­
tucja nie pozwalała na ponowny wybór do­
tychczasowego prezydenta. W  międzyczasie 
jednak zmiana konstytucji umożliwiła Obre- 
gonowi dojście ? powrotem do władzy. W  dniu 
1 lipca br. a więc przed niewielu dniami, O- 
bregon został prezydentem Meksyku jako je ­
dyny kandydat. Rządy miał objąć dopiero w 
grudnia.

Poeta przeżywa swój dramat w życiu-
Sensacyjna rozprawa o niedozwolony zabieg lekarski.

(b) Zdarza się częste, że literaci zasiada­
ją  w sądzie na galerji, aby przesłuchiwać się 
rozprawie i czerpać z niej m aterjał do swo­
ich powieści i dramatów, ale rzadko zdarza 
się odwrotnie. Ciekawy wypadek zdarzył się 
obecnie: oto pisarz dramatyczny napisał sztn

kę, której treść i postacie poznał dopiero po 
wystawieniu je j w teatrze, w realnem życia.

Znany dramatopisarz niemiecki J. Reb- 
fiscb napisał przed rokiem dramat pt. ..Le­
karz chorób kobiecych", który miał wielkie 
powodzenie w teatrach w Berlinie, W iedniu i

Lwowianin docentem Uni­
wersytetu warszawskiego.

Znany historyk, dr. Majer Bałłaban, lwo­
wianin, habilitował się jako docent historji 
i literatury warszawskiej na Uniwersytecie 
warszawskim. Pracą habilitacyjną była roz­
prawa p. t. „Pochodzenie Żydów polskich".

Dr, Bałłaban pierwszy dostąpił zaszczytu 
objęcia historji i literatury żydowskiej na Uni­
wersytecie polskim.

Letnik zabity przez pieron.
Z Nowego Jorku donoszą o tragicznej 

śmierci meksykańskiego lotnika Emildo Car- 
ranza w czasie przelotu z Waszyngtonu do 
Meksyku. W  chwili, kjedy lotnik po złożeniu 
wizyty prezydentowi Coolidge’owi wyruszył * 
w drogę powrotną, skręcając w kierunku N. 
Jorku, zerwała się silna burza. Opodal granic 
stanu Jersey piorun uderzył w  lotnika i w sa­
molot. Na ziemię spadły tylko zwłoki, a z sa­
molotu pozostały drzazgi. Carranza był chlubą 
lotnictwa amerykańskiego.

Ścigał bandytę,
a zastrzelił dwóch oficerów.
O niezwykłym wypadku donoszą dzien­

niki tureckie. Oto podczas pościgu za pewnym 
bandytę w pobliżu Smyrny żandarm strzelił w 
kierunku samochodu, który mimo dawanych 
przez niego znaków nie zatrzymał się. Samo­
chodem tyin jechali: szef sztabu generalnego 
w Smyrnie, nazwiskiem Sikt, i szef lotnictwa 
smyrneńskiego, major Hihard, Obaj oni zostali 
zabici. Bandytę, którego żandarm ścigał, zo­
stał schwytany w kilka godzin później.

z gsełdyT
Lwów, dnia 18. lipca.

Na dzisiejszej giełdzie porannej nioficjalDeJ 
żądano za dolary efektywne zł. 8.88'/2.
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| A  | NADESŁANE. | A j
Specjalista chor. we nar. i skfirn. oraz kosm etyki 
S l i *  ul. Słow ackiego 4
U f -  i M  J 4 fC &  naprz. gł. poczty
2883 POWRÓCIŁ Tel. 16-61
Leczenie plam, brodawek, włosów elektrolizą, diater. 
wią i lampą kwarc. Bszoper. usuwanie żylaków.

PROF. Dr. ZALEWSKI
hykstuska 49 "rd?Tllh*AK! S

Zawiadamiamy naszą P. T. Klijentelę, 
że p. Zygmunt Leszczyński przestał być 
inkasentem naszej firmy, prosimy zatem ża­
dnych kwot temuż nie wypłacać, gdyż za ta­
kowe nie odpowiadamy.

TERMA66

29S39

99
Handlowo Przem ysłow a Ska z o. o.
we Lwowie, ul. Lelewela 5,

i^ T  MARTWY SEZON FUTRZANY 
SPRZEDAJEMY F U T R A  TANIEJ i !2
Baczes i GrOss

Przyjmujemy futra do przechowania przez 
lato z ubezpieczeniem. 2917

Jak zapowiadają się tegoroczne 
światowe zbiory zboża?

Z Kanady, Argentyny i północnych St. 
Zjedn. Am eryki dochodzą wiadomości, że zbio 
ry, przedewszystkiem w odniesieniu do psze­
nicy, wypadną nadspodziewanie korzystnie, 
wobec czego ceny, przed niedawnym jeszcze 
czasem silnie zwyżkujące, obecnie uległy po­
ważnej redukcji.

O ile chodzi o kraje, stanowiące dla P ol­
ski rynek zbytu, to Niemcy i Czet1 osłowacja 
meldują korzystne horoskopy. Z W ągier do­
noszą o przewidywanej nadwyżce pszenicy w 
og-ólnej kwocie 95 m iljonów pengo w stosun­
ku do roku ubiegłego, czyli o blisko m iljon 
pengo wiącej. Dla krajów europejskich defi­
cytowych najgłówniejszym  dostawcą będzie 
jednak Kanada, Argentyna i Australja.

Uczucia przepełnienia, bóle kiszkowe, bóle 
w bokach, ucisk w piersiach, bicie serca, usuwa 
stosowanie naturaluej wody gorzkiej „Franciszka 
Józefa", usuwając zbytnie przekrwienie w mózgu, 
oczach, w płucach i sercu. Opinje lekarskie wska­
zują ua nadzwyczajny efekt leczniczy, osiągnięty 
przy używaniu wody Franciszka Józefa u ludzi, 
prowadz.ących siedzący tryb życia. 2631

Przygody koncertowej 
śpiewaczki.

Wesołe życia. Tournee koncertowe. Podczas 
nieobecności żony — małżonek żeni się z po­

kojówka. Rozprawa sądowa.
(?) Mieszkali kiedyś oboje w Pol , gdy 

Pola należała jeszcze do monarchii austro- 
wegierskiej i była dużem miasicm porto-

wem. On był lekarzem pułkowym w mary­
narce. Ona występowała w kraju i zagrani­
cą jako śpiewaczka estradowa. Potem przy­
szła wojna. Dr. Karol Pelikan z małżonką 
swoją Emą Pelikan opuścili Pole i przenie­
śli sie do Wiednia.

W  Wiedniu pani Ema „puściła sie“ . Raz 
podczas obławy, urządzonej w hotelach go­
dzinowych, została przyłapana. Policja  ska­
zała ją  na wydalenie z Wiednia na przeciąg 
lat pięciu. W yjechała z koncertami do 
Czech, dokąd mąż je j towarzyszył. Potem 
już w roku 1920 udała sie w podróż na 
Wschód. Stamtąd pisywała listy do męża. 
Listy te pozostały bez odpowiedzi. Pięć lat 
przebywała w Kairo, w Smyrnie i w Maro- 
kku, jeździła z koncertami po Turcji, Małej 
A zji i Bułgarji. W  międzyczasie dowiedzia­
ła sie, że mąż bez je j zezwolenia sprzedał w 
Poli dwie realności, które były je j własno­
ścią i przeprowadził w sądzie w Czeehosło 
wacji rozwód. Pieniądze, otrzymano ze 
sprzedaży domów, złożył na eonto bankowe 
drugiej swojej żony, M arji Pelikan. Drugą 
żoną została pokojówka, która u nich ongiś 
służyła.

Przed niedawnym czasem pani Ema 
Pelikan wróciła do Wiednia i wniosła prze­
ciw dr. Pelikanowi skargą sądową.

Onegdaj odbyła sią rozprawa. Dr. Peli­
kan zjaw ił się ze swoją drugą małżonką, po 
której wcale znać nie było... pochodzenia. 
K iedy pani Ema zaczęła opowiadać, że to 
mąż wygnał ją  na ulicą i rzucił ją  w ramio­
na rozpusty, sam ciągnąc z tego zyski i że 
to zaczęło sią jeszcze w Poli, dr. Pelikan 
zawołał: „Ta kobieta nie jest przy zdrowych 
zmysłach". — Wszystko co czyniła — opo­
wiadała dalej p. Ema, działo sie za wiedzą 
mąża. Zabrał je j wszystko, ogołocił z ma­
jątku, druga kobieta mieszka w mieszuaniu, 
które ona nabyła i urządziła. Żąda wiąc 
zwrotu mieszkania i majątku.

Sąd nie przychylił się do żądania oska­
rżycielki. Dr. Pelikan posiadał kontrakt 
ślubny (z pierwszego małżeństwa) w którym 
wyraźnie _ było powiedziane, że majątek żo­
ny jest jego własnością, jak również wszy­
stko co ona posiada, do niego należy.

Pani Ema Pelikan zamierza wnieść 
skargą do sądu apelacyjnego.

Kromka bieżąca. 
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REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Środa: Pajace i Rycerskość wieśniacza. 
Czwartek: Aida.

REPERTU AR TEATRU NOWOŚCI.
Do czwartku włącznie: Qui Pro Quo.

KINOTEATRY.
APOLLO: Mąż bez ślubu.
AVENUE: Nowoczesne małżeństwo.
B A JK A : Ludzie i bestje (wszystkie ser je),
CASINO: Ameryka się bawi.
CHIM ERA: Fedora.
FATAM ORGANA: W ielka parada na mo­

rzu.
GRAŻYNA: Szczapa (obie serje razem).
K O PERN IK : Król paryskich detektywów
LE W : Co może kobieta.
LUNA: I>roga zatracenia.
M A R YSIE Ń K A: K ról paryskich detekty­

wów.
PA ŁA C E : Mężczyźni przed ślubem.
PA SA Ż: Tom Mix.
UCIECHA: Ostatni pocałunek.

W SPANIAŁY" FESTYN OGRODOWi. 
urządza Tow. Pol. Mł. im. Tad. Kościuszki w 
niedzielę dnia 22 bm w ogrodzie Tow. Skała 
(ul. Mickiewicza), z którego dochód przezna­
cza na budowę pomnika Tad. Kościuszki.. Mu­
zyka wojskowa. Program  niezwykle urozma­
icony.

ZW . PODOFICERÓW  REZ. wzywa swo­
ich członków bezrobotnych, by we własujm  
interesie zgłaszali się osobiście lub pisemnie, 
z zapodaniem roku urodzenia, stauu, zawodu 
i m iejsca zamieszkania, w sekretarjacie Zw., 
ul. Długosza 20, we wtorki i piątki od g. 19— 
21-ej.

SEKRET A R  J A T ZAW . ZW. LITE R A ­
TÓW komunikuje, że w czasie teryj biuro Zw. 
będzie otwarte w poniedziałki, środy i piątki 
od g. 9—10 rano począwszy od 20 bm.

KOM. ORGAN IZACYJN Y YI. zjazdu hi­
gienistów polskich we Lwowie składa jak naj­
szczersze podziękowanie p. komisarzowi rządu 
in. Lwowa Janowi Strzeleckiemu i zastępcy 
p. rektorowi dr. Maks. Matakiewiczowi za 
niezmiernie życzliwe zajęcie się zjazdem i po­
parcie, jakie udzielili komitetowi w urzą­
dzeniu zjazdu, dzięki czemu niezwykle liczny 
zjazd powiódł się tak dobrze. Imieniem komi­
tetu: przewodu, orof. dr. W itold Nowicki, se­
kretarz gen. dr. Eug. Doliński.

STOW. SAMOISTNYCH SZEWCÓW W E 
LW OW IE zawiadamia swoich członków,, żo 
Walne Zgromadzenie odbędzie się w ponie­
działek dnia 23 lipca br. w sali Stow. „Ska­
ła" ul. Mickiewicza 28, o godz. 10 rano. Za 
względu na szereg ważnych spraw, uprasza 
W ydział o punktualne przybycie.

TOW. R Y B A C K IE  jpiłośników sportu 
wędkowego podaje do wiadomości amatorów, 
tego sportu, że w bieżącym roku yyuzierżawi- 
ło tereny rybackie w pobliżu Lwowa, a w 
szczególności w gminie Porzecze za Lubie­
nie, w Cunowie i Kamienobrodzie obok Gr. 
Jagiellońskiego, rewir Dniestru 1 stare ko­
ryta w Bortnikach i Żurawkowie. tudzież re­
wir rzeki Bugu i Sołokiji pod Krystynopo- 
lem. Bliższych inform acyj zasięgnąć można 
w lokalu przy ul. Długosza 20 od g. 20—21.

(KD) IZ A K  OKRADŁ ARONA. Piękna 
ma nazwisko Skrzypka, a Izak mu na imię. 
Pochodzi z Warszawy. Lat liczy 13. Zagnieź­
dził się we Lwowie i żyje sobie tak, jat wie­
lu innych włóczęgów. Przed kilku dniami 
zoperował Izak mieszkanie Arona Medojowa 
(Kleparów 7). P olic ja  nasza złapała jednak 
ptaszka i osadziła w kozie. Stracone rzeczy, 
poszkodowany odzyskał.

(KD) „DWÓJKA" nie jest szczęśliwym 
numerem dla każdego obywatela. Mamy n i 
m yśli oczywiście tramwaj „2“, którym oneg­
daj wybrał się dr. St. Liebhardt po to, aby 
pozbyć się nagle portfelu z monogramem LS., 
zawierającym dokumenty osobiste no i g o ­
tówki 100 zł. W  czyim ręku spoczywa obec­
nie ów portfel, niewiadomo. Może zbada to 
kiedyś policja.

(KD) OSIADŁ W  ARESZCIE ifojżesi 
Mirocznik (ul. Słoneczua 21) za kradzież port­
felu, zawierającego 10 zł. gotówki i dokument 
ty osobiste na szkodę Simona Kuntza (Żół­
kiewska 65).

i U B G W L  A N E
iękuie Dołożone, słoneczne, w NAJZDROWSZEJ DZIELNICY LWOWA, — między ulicą 
NOPKOWSKĄ, PARKIĘM /.ELAZNEJ WODY i STRZECHĄ URZĘDNICZĄ, sprzedaje po 

cenach przystępnych na bardzo dogodnych  warunkach spłaty BIURO
NOWY LWÓW" Lwów, ul. KOŁŁĄTAJA 4, S. piętro. Nr. telef. 5-20.
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Przed wyborami do fófrdłu.
Profesor Allerhsnd i ooseł Reich, 

ciwnych
Z dobrze poinformowanych sfer żydow­

skich otrzymujemy następujące informacje w 
sprawie będących w przygotowaniu wyborów 
kahalnyeh we Lwowie.

Mimo, że wybory mają Bię odbyć dopie­
ro 9 września, już dziś, zdaje się, żadnej nie 
ulega kwestji, że blokowi politycznemu zorga­
nizowanych syonistów przeciwstawią się dwa 
bloki: jeden sfer gospodarczych, drugi, orto­
doksji. Osobno także pójdą bundyści i grupa 
ssymiiatorów z żyd. Klubu mieszczańskiego,

Dlaczego asymilatorzy nie idą razem 
1 dlaczego nie przyjęto ich do bloku gospo­
darczego, to dotychczas nie jest całkiem jas- 
nem. Nadmienić należy, że blok gospodarczy 
składa się z trzech stowarzyszeń kupieckich, 
slow. „Jad Charuzim“, stow. ajentów handlo-

kupić wspanialsze toalety i piękniejszą willę, 
niż druga, odpowiednio do gaży...“ -

Pola Negri opowiada następnie o swoich 
.warunkach finansowych. Należy bowiem do 

czołowi Kaayaad prze- najlepiej płatnych artystek. Otrzymuje 1000
! dolarfc/ dziennie za gre. Jeden film

Jako dwaj 
obozów.
wych, stow. drobnych kupców i handlarzy 
oraz kilku innych drobnych stowarzyszeń o 
charakterze zawodowym. Blok gospodarczy, 
jak wszystko na to wskazuje, lada dzień przyj­
dzie do skutku i mieścić się na nim będą pod­
pisy prezesów wszystkich tych stowarzyszeń, 

Czołowym kandydatem bloku będzie do­
tychczasowy komisarz rządowy kahału prof. 
Allerhand, podczas gdy sjoniści wysuną posła 
dr. Reicha. Walka więc rozegra się nie o oso­
by, tylko o zasadę, czy żydowstwo lwowskie 
życzy sobie dalszego fanatyzowania ulicy po­
lityką nacjonalizmu, czy też chce rządy ka- 
halne oddać w ręce ludzi apolitycznych i nie 
dążących do zamienienia kahałów w bastjony 
wiecznej walki na różne fronty.

essa

amfcrslącle fabryk! Poznańskich
lale© odpowiedź m  rozruchy robotnicza.

1800 robotników bs? pracy.
W  związku ze znanemi już z depesz za­

burzeniami w  przędzalni firmy Poznańskich, 
w czasie których strajkujący robotnicy potur­
bowali dw óch dyrektorów  fabryki, firma og ło ­
siła, że zamyka wszystkie oddziały przędzalni 
na czas nieograniczony. Praca kontynuowana 
będzie w pozostałych" oddziałach tak długo, 
na jalc długo wystarczy zapas gotowej przę­
dzy. Przypuszczalnie potrwa to przez tydzień

W tan sposob 1800 robotników nie może 
pracować i objętych zostało częściowym lo­
kautem, Firma ogłosiła równocześnie w pi­
smach komunikat, w którym stwierdza, że za­
targ powstał bez jej winy, ponieważ w poro­
zumieniu ze związkami zawodowemi dążyła 
ona tylko do wyrównania cennika z cennika­
mi innych przędzalni łódzkich.

Oi/ 'lzienn.e za gre,. Jeden fiJm przyno­
si je j 150.000 dolarów, a gra w roku do dwóch 
film ów ."

— Są może inne, — objaśnia Pola Negri— 
które zarabiają znacznie więcej, ale pozosta­
ją  potem przez długi czas bez pracy. Ja je ­
stem zwolenniczką mniejszych (.) zarobków, 
nie stałej pracy. Poza tem oddaję sic. namięt 
nie sportom. Jak długo istuieje tennis, golf 
i jazda konna, nie można rozpaczać. Ja i mąż 
jesteśmy namiętnymi wielbicielami jazdy 

l konnej. W  moim zamku posiadam pole gol- 
| fowe. Kupiliśm y niedawno konia, który zdo- 
. był w Paryżu pierwszą nagrodę.
I —• Powiedziałam o Hollywood dużo rze­
czy niepochlebnych, — mówiła dalej Pola Ne 

' gri — muszę więc podkreślić również dodat- 
j nie. Nie potrzeba sie tam przebierać do obia- 

lu. Nosi się strój sportowy przez cały dzień. 
Prosta sukienka wełniana i szykowna kami­
zelka wyglądają lepiej, niż pompatyczna su­
knia wieczorowa. Zresztą nis troszczę się wie 

jle o toalety. Artystki film owej nie powinno 
się poznawać tylko po stroju, jak ptaka po 
piórach.

Pola Negri, — dodaje dowcipnie autor 
wywiadu — zaopatruje się w Paryżu tylko 
w rzeczy najkonieczniejsze. W  tym celu nr: z 
wiozła z sobą tylko — dwadzieścia pustych 
kufrów, aby je  tutaj zapełnić.

Dwa katistrefaisie wybuchy.
w fabrykach prochu w jednym dniu.

Fala upałów, która ogarnęła Francję, 
spow odow ała wieiką katastrofę w ybuchu w 
państwowej fabryce prochu w Bergerac kolo 
Bordeaux. W skutek silnego nagrzania w ybu­
ch ły  znajdujące się w magazynach fabryki za­
pasy prochu, W śród potężnych huków  strze­
lił olbrzym i słup płomieni w ysokości kilkuset 
metrów. Pożar ogarnął również sąsiednie bu­
dynki prywatne. Około 50 osób, wśród nich 
w iększość dzieci, musiano odw ieść do szpita­
la. 13 robotników w alczy ze 
przerzucił się ua gazownię i

śm ienrą. Pożar 
2 fabryki, lecz

zdołano ogień stłumić. Szkody wynoszą kilka 
miljonów.

Jednocześnie donoszą o katastrofalnej 
eksplozji w fabryce prochu wHasloch w Niem­
czech. Eksplozja zniszczyła część gmachu fa­
brycznego z maszynami fabrycznemi. Z pod 
gruzów wydobyto cztery trupy, ośmiu ciężko 
rannych, a 16 lżej rannych robotników. W 
chwili eksplozji zatrndnionych było we fa­
bryce 130 ludzi i możliwe jest, że liczba ofiai clloaz 
okaże się znacznie większą. 1 gaełl-

Chirurgowie z przed 5000 Bat.
Areheolog szwedzki, dr. Nihlen, przepro­

wadzał ostatnio badania na wyspie Gotland, 
gdzie odkopano wiele szkieletów ludzkich z 
czasów przedhistorycznych. Badania te wyka 
zały, że już wówczas ludzie cierpieli na naj­
rozmaitsze choroby — jak reumatyzm sta­
wów (ślady zgrubienia kości) i inne, prawdo­
podobnie wskutek warunków klimatycznych, 
a także dzięki temu, że odżywiali się wyłącz­
nie miąsem, co powodowało zniekształcenie 
szczęk. Ból i psucie się zębów bylj także ów­
czesną plagą i rozliczne epidemje dziesiątko­
wały ludność Jzwecji. Śmiertelność wśród 
dzieci musiała być ogromna, a przeciętna dłu 
gość życia wynosiła 40—50 lat.

Najciekawszym jednak rezultatem badań 
medycznych było stwierdzenie faktu, że wów 
czas już istnieli zdolni chirurgowie, którzy 
dokonywali tak trudnych operacyj, jak tre­
panacja czaszki, zapomoca świdrów kamien­
nych (znaleziono nkrągłe wyborowane otwo­
ry  w czaszkach) i, jak się zdaje, pacjenci wy 
chodzili cało po tych ryzykownych żabie-

Pola Negri o sobie i o swoich planach. S p o r t ,

d o la r ó w
H o l l y w o o d .  -

gaży. -  
Coś nSecai

filmowo, Pola- Negri, 
iryżu, dokąd przyjeż-

(b) Słynna gwiazda 
MKebywa obecnie w P
Jan co pewien czas z swojego zamku w Nor 
mandji. UlKbiona diwa filmowa zajechała 
wspaniałym Rclls-Roycem do hotelu Maje- 
Ktle. gdzie wśród niezliczonych swoich pary 
skicłi wielbicieli, zasypujących ją zwyczaj­
nie kwiatami, przyjęła również współpraeow 
nika jednego z pism paryskich W  wywiadzie 
z nim Pola Negri opowiedziała wiele uitere 
myjących szczegółów o sofcie i o swoich pla­
nach 11:1 przyszłość:

— Nie ma pan wyobra-żaenin, — opowia­
da Pola Negri — jak cieszy maić każdy urlop. 
Przez sześć lat pracowałam w Hollywood i to 
jes m ój pierwszy prawdziwy urlop. Przyjeż­
dżałam piłedtem  co roku do Europy, ale na 
Jmrdzo krótki czas. najwyżej na 14 dni. Obee 
nie zamierzam spędzić; parę miesięcy w moim 
zamku w Normandji i wypocząć po initrę-

Negri fcręd film w Euroms. ~  
w Hollywood. -- Sporty. -  

0 fooSetocfa.
gach w Hollywood. Naturalnie na pewien tyl 
ko czas, bo bez filmu żyć nie mogę,

Zamierząin kręcić jeden film  w Europie
1 w tym celu sprowadzę z Ameryki reżysera i 
operą,ora. Artystów znajdę tutaj. Jest dosyć 
sił nieużytych, czekających na wykorzysta 
nie ich. Koszta wystawienia film u są prze­
cież tańsze niż w Ameryce. Nie potrzeba bu­
dować dekoracyj. gdyż dostarcza ieh sama 
przyroda. Amerykańskie film y przesiąknięte 
są wszystkie Hollywoodem, występuję w nich 
jaskrawo sztuczność, pięlno wytwórni w yci­
śnięte jest na kaidjun obrazie. Pokażę, jak 
można wykonać dobry, żywy i stosunkowo 
tani film.

Życie w Hollywood jest mało urozmaico­
ne. T7 tych samych lokalach wiecznie ci sa­
mi ludzie. Sami film owcy. Zawiść wśród ko­
biet wzmaga się przez tc że wykonujemy 
wszysłkie ten sam zawód. Jedna może sobie

Sport polski przygotował się na tego­
roczną Olimpjadę amsterdamską bezsprzecz­
nie niezwykle sumiennie, a organizacja tych 
przygotowań wokoło zmontowania polskiej 
ekspedycji olim pijskiej stoi _ tvn razem bez 
porównania wyżej od organizacji tej ekspe­
dycji w r. 1924. _ , .

W  ramach naszych możliwości i malwo­
wych robiono wszystko, by każda po zcze- 
gólna gałąź sportu stanęła _ do sportowej 
walki narodów jak najlepiej przygotowana, 
przyczyni — co można tylko pocnwalie 
podporządkowano pojęciu teaiu^ także i •>m0‘  
rale" poszczególnych zawodników. Na eh wa­
lę sportu polskiego i naszych zawodników 
zaznaczyć należy, że pod tym względem _ 
poza całkiem drobnymi wyjątkami, które 
zresztą zostały później wyjaśnione — nie 
doznały naczelne nasze władze sportowe żad­
nego zawodu.

Karnie podporządkowali s.v sportowcy 
polscy wojskowej nieledwie dyscyplinie w 
przygotowawczych obozach przedolim pij­
skich, w których zgromadzili się, ponosząc 
nierzadko ofiary moralne, p nawet materjal- 
ne ze względu na studja i zajęci,, służbowe.



12- „WIEK NOWY* Nt. 8121 z dnia lO lipca 1928

Nie miejsce tu i nie sposób zreszL w 
krótkim artykule przedstawić poszczególne 
fazy naszych przygotowań olimpijskich. Je­
szcze raz stwierdzić jedynie należy, że jak ­
kolwiek nie 'jedno zarzucić możnaby im, je ­
śli chodzi o ich celowość — wszelkie poczy­
nania zwierzchnich naszych władz sporto­
wych, kierowane były zawsze jak najlepszą 
wolą i jedynie i wyłącznie troską o dobro
sportu polskiego i o jak najbardziej godne
jego wystąpienie w obliczu całego świata.

Po pełnych bezładu i chaos tylko ogólny 
zwiększających komunikatach, zapowiadają­
cych od czasu do czasu sprzeczne nieraz ze 
sobą wiadomości, jesteśmy dziś już w stanie 
zorjentować się prawie zupełnie odnośnie do 
składu osobowego naszej reprezentacji olim ­
pijskiej.

Na pierwszem miejscu postawimy rzecz
asna „królowe" sportów, lekką atletykę.

Ekspedycja nasza składać sie będzie z 18 za­
wodników i zawodniczek, z czego koszta wy­
syłki dwu ludzi pokrywa PZLA. sam. Dziś 
więc wyjedzie do Amsterdamu 5 zawodni­
czek: Konopacka. Kobielska i :: skj Brene- 
równa (100 m.), Kilosówna i Tabacka (800), 
oraz 12 zawodników': Weiss, Zuber, Kostrze- 
wski i Biniakowski (400 m., oraz 4X400, Ko- 
strzewski do 400 m. przez plotki), Malanow­
ski, Foryś i Jaworski (średnie dystanse), 
Baran (dysk), Nowak (skok wdał), Troja­
nowski (110 płotki) i Cejzik (dziesięciobój). 
Kierownictwo składać się będze z n jr. Gla- 
bisza Ina własny koszt), p. Wiśniewskiego, 
mjr. Szkolnikowskiego (kom. sędziów.) oraz 
trenera Klumberga.

Sprawa ekspedycji wioślarskiej nie jest 
jeszcze rozstrzygnięta definitywnie. Pojedzie 
jedna ósemka i jedna czwórka, prawdopodo­
bnie z KI. W. Poznań. Chodzi o to, że Z. Z. 
płaci tylko koszta 16 zawodników (ósemka, 
czwórka, dwóch sterników i dwóch rezerwo­
wych). Ponieważ jednak w ramach 16 wiośla­
rzy nie <la zamknąć dwu osad wraz z rezerwo 
wymi, gdyby wioślarze ci nie należeli do jed­
nego klubu, są pewne trudności. 2 osady mo­
że wystawić tylko K. W . Poznań. Czy będą 
to jednak najlepsze nasze 2 osady — to kwe­
st ja.

Trudności są jeszcze też z kolarzami. Z. Z. 
mianowicie zamierzał wysłać 6 kolarzy, a Zw. 
Ko!, ehce ich wysiać aż 12 (8 szosowców, i 4 
torowców). Nadwyżka pojedzie więc prawdo- 
podoonie na koszt bogatego Zw. Kol.

Poważne przesunięcia zaszły w składzie 
reprezentacji bokserskiej, na skutek matchu 
Polska Austja. Pojadą: Głon (kog.), Górny 
(piórk.), Majewski (lekka), i Snopek (średnia).

Tak samo liczebnie przedstawia się skład 
reprezentacji zapaśniczej. Pojada do Amster­
damu: Gałuszka, Blaszczyca, Cieniewski iZiól 
kowski. Możliwe jest wysłanie jeszcze jed- 
uegr zapaśnika na koszt Śląska. >.

Pięciobój nowoczesny, w którym, jak wia 
domó, niezłe mamy szanse, reprezentować bę­
dą: Szelestów*ki, Baran, Koprowski i Małysz- 
ko. Kto z nich będzie rezerwowym, zadecy­
duje dopiero forma zawodników na miejscu.

Hippika, nasz największy atut, przedsta­
wiać się będzie okazale. Na koszt M. 8 . W ojsk, 
wyjedzie 8 oficerów, których nazwiska nara- 
zie nie sa jeszcze znane.

Szermierka dysponować będzie 6 zawod­
nikami. W yjadą prawdopodobnie: Sejda, Pa- 
ppe, Laskowski, Friedrich, Małecki i Zabieł- 
ski. t

Sokół wysyła na własny koszt zespół gim ­
nastyczny, składający się z 16 osób. Drużyna 
ta trenuje obecnie pod Lublinem.

Żeglarstwo reprezenctować będzie jedyny 
zawodnik Krzyżanowski. W  ostatniej eliwili 
delegowana jeszcze została Krajzorówna, któ­
ra w ostatnich zawodach pływackich osiąg­
nęła wymagane minimum olim ujskie.

(Razem z reprezentacją lekkoatletyczną wy 
jeżdżają już dziś we środę oficjaln i delega­
ci komis.ii olim pijskiej. Są nimi pp: Znaj- 
dowski, Junosza Dąbrowski i Kurietto. Na 
własny koszt ■'jodzie p. Lubomirski, jako de­
legat do iniędzynarod. kami i. olimpijskiego. 
PT W F reprezentować będzie ,płk. TJiryeh.

Ra: oni wiec składać sie" będzie polska re­

prezentacja z pokaźnej liczby 90 zawodników 
i 26 osobistości oficjalnych, w co wliczonych 
już jest 3 masażystów', trenerzy, lekarz, ku­
charz itd.

Inn : działy sportu reprezentowane nie 
będą. W ym agają tego fundusze finansowe, ale 
wymaga też tego w pierwszym rzędzie pre- 
stige sportu polskiego. Do Amsterdamu mogą 
jechać tylko ci, którzy mogą wykazać nasze 
postępy i nie narażą nas przynajm niej na 
śmieszność. Postępy zrobiliśmy bezsprzecznie 
wiejcie.

Zrobi1! je i robią je ciągle naturalnie 
i inni. To też nadzieji na wielkie sukcesy 
olim pijskie mieć nie możemy. Obecnością 
swoją zadokumentować jednak musimy, te 
pracujemy i że już dziś w wielkiej rodzinie 
narodów poczestne zajm ujem y miejsce.

Z Teatru NowoSti.
iTrzeei program „Qui pro quo‘j

Trzeęi program „Qui pro ąuo" zdystan­
sował oba poprzednie. Nie znaczy to, by  tam 
te były kiepskie, nie — były niewątpliwie do­
bre, ten jednak zatytułowany. „Typki z Qui 
pro quo“ jost lepszy! Kierownictwo sympa­
tycznego teatrzyku jest podobne do kupca- 
znawcy! Zna gusta publiczności i powoli, od 
prograShu do programu, zaostrzając cieka­
wość widza i słuchacza, uruchamia coraz to 
większe wartości. Ma rację! W drugim pro­
gramie obok ensemblu już działającego z a- 
wiły się Tacjann‘girl *» w obecnym — dosko­
nała artystka p. Zimińska, nie mówiąc już o 
tern, że program ujęto w ramy pięknych i 
pomysłowych dekoracyj. Qui pro quo jest 
jak zręczny kupiec! Ukazuje publiczności 
rzeczy coraz to nowe. bardziej interesujące, 
milcząco, z miną wiele mówiącą zapowiada­
jąc: Ale poczekajcie, co to jeszcze będzie!

Obecny program jest, mówiąc dalej... i > 
kupiecku (zaraziłem się od świetnych „V spól 
ników“) w 50 proc. doskonały. Toledo, W spół 
nicy, W ino. I co dalej?, Miła mala Lady, 
Szewczyk, Oberek, Kobieta — la femine, Hy 
siu-bysiu, Otello — stanowi 50 proc. progra­
mu, przyczem zaznaczam, że i pozostałe pun 
kty nieznacznie ustępują w wartości w yli­
czonym. Jest w tern wszystkiem dużo humo­
ru, nie brak jednak pomysłów głębszych, in­
scenizowanych bardzo subtelnie i oięknie, 
jak n. p. Toledo, W ino, Miła mala Lady, 
Szewczyk, Oberek, tańczony przez doskonały 
istotnie zespół p. Tacjanny W ysockiej, któ­
ra może być dumną ze swoich pupilek, tak 
jak dumnym może być sam Teatrzyk ze swo 
ich artystów, którzy znów zaprezentowali 
się jaknajkorzystniej — wszyscy.

Nie powtarzam zatem specjalnych słów 
uznania dla każdego z nich. odkreślę tylko 
piękny śpiew p. Terne, wybitną taneczną 
grację p. Ordonównej; żywe, ładne słowo P- 
Kalinównej, starannośó_ w wykonaniu drob­
nych ról p. Nobisównej, o panach wchodzą­
cych w skład zespołu nie mówiąc — również 
wiele. Radzę w te ciężkie, gorące wakacyjne 
czasy pójść zobaczyć grę p„ Lawińskiego, po­
słuchać piosenek p. Krukowskiego, przypa­
trzeć się kawałom p. Dymszy, Minowicza, 
nie mówiąc już nic naprawdę o doskonałym 
p. Jarossym.

Na końcu jeszcze jedno nazwisko p. Z i­
elińskiej,’ która i jako artystka pelńa humo­
ru i jako autorka doskonałego drobia~gu: 
„Kobieta — la femme" zasłużyła na tę pełnię 
oklasków, jakie je j w czasie onegdajszego 
przedstawienia przypadły w udziale.

Prof. Lesław Jaworski.

Bajka wschodnia
o wielbłądzie, ośle i byku.

K a lif dnia pewnego sp rayow a ! sady w 
Bagdad-zio: Przed tronem  jego  s ta n ę ło *  ko­
lei trzech niezw ykłych oskarżycieli: w iel­

b łą d — Chejri, osioł’— Hurkur i byk — Bu--, 
Lało. W  imieniu wszystkich przemówił
Chejri.

— Szlachetny kalifie! — zaczął on —< 
naczynie i źródło sprawiedliwości! Srebrno- ;■ 
brody rozdawco światła! Ozdobo tronu, na- 1 
dziejo i ucieczko narodu! My trzej: ja, Hur- ę 
kur i Bubalo, stajemy przed twojem dob­
rem obliczem, ażeby zanieść skargę na ludzi, 
którzy hańbią nas i nasze imiona rodowe u- 
żywają jako obelgi i przekleństwa pomię­
dzy sobą. Niech tylko człowiek jaki zrobi
głupstwo, zaraz inni ludzie krzyczą nań:
„Ach ty wielbłądzie! Ach ty ośle! Aeli ty , 
l)Vdlę!“ Mądry kalifie, zakaż ludziom tale I 
źle postępować z imionami naszemi!

K alif myślał długo i wreszcie rzekł:
— Skarga wasza nie jest, zdaje się, poz- j 

bawiona podstawy, lecz... nie łatwo jest ul­
żyć nieszczęściu waszemu. Nazbyt ludzA 1 
przyzwyczaili się ju  uważać was za głupieli 
Spróbuję jednak. Idźcie: ty, Chejri — na 
w s^ ód , ty, Hurirar — na południe, a ty. Bu­
balo na zachód i poszukajcie Może znaj­
dziecie człowieka, który będzie głupszy od 
was. Za tydzień przychodźcie . znów 1 cpo-
* 'edzcie mi o rezultatach swych podróży 
W tedy zadecyduję, jak należy postępować 
nadal. ,

Minął tydzień i znów trójca stanęła 
przed kalifem, aby opowiedzieć mu, co zna­
leźli. Pierwszy przemówi! Bubalo.

— Byłem świadkiem, wielki kalifie, w 
Arbelu sądu nad młodym Abdulłą. Oskarżo- ■ 
no go, iż ukradł sakiewkę ze ziołem Ormia- I 
ninowi Sigossowi, w południe, gdy Ormia- I 
nin poszedł do świątyni. Abduiła był wtedy ' 
sam w sklepie Gigossa i gdy go aresztowa­
no, znaleziono przy nim dużo Mota, pomimo,
iż Abdułła pochodzi z biednej rodziny. A re­
sztowany Abduiła z płaczem upewniał wszy. 
stkieh, że jest niewinny, i że w tym czsAe 
byl u matki swojej, a nie w sklepie Gigossa. 
„Jeżeli tak", rzekł kadi „zawołajcie matkę, 
zbadamy ją; znam ją, jako kobietę uczciwą 
i pobożną, oua napewno nie skłamie". I po­
siał policjanta po matkę. — Powiedz, wielki 
kalifie, czy nie głupszy jest od najmłodsze­
go cielęcia człowiek, wyobrażający sobie, że 
matka nie krzywoprzysięże dla uratowania 
od hańby dziecka swego?

— W ygrałeś sprawę! — rzeki kalif. —i 
Posłuchajmy teraz, co powie nam Hurkyr.

— I£.. ja ! I...ja! — zaryczał osiel. — Ja 
też zdaje się wygrałem sprawę. W  ciągu ty­
godnia biegałem po ulicach Halhameli za 
rewolucjonistami, którzy oblegali dom gu- 
berna+ora. Wreszcie dostali go w ręce swe 1 
zaczęli sądzić, oskarżająo go o niesprawie­
dliwość i łapownictwo. Następnie spalili go 
nas łosie na rynku, a na jego miejsce wy- I 
brali na gubernatora Amara-ibn-Selima. Ó- 
mar oblec-ał im rządzić prowincją sprawie­
dliwie i sumiennie 1 dbać jedynie o dobro 
społeczne. Tłumy, gdy to usłyszały, wpadły 
w szalony ąąchwyt. Zewsząd rozległy się o-, 
krzyki, żo dopiero teraz wszyscy będą żyć 
Spokojnie i szczęśliwie. — Powiedz mądry 
kalifie, czy nie głupsi od najgłupszych o- 
słów są ludzie, wierzący, iż ktokolwiek, po­
siadając władzę, Jjedzie dbał o dobro innych,
a nie o swoje własne?

K alif w zadumie kiwną! głową na znak 
zgody i rozkazał mówić Chejri — wielbłą­
dowi.

— Pasłem się wczoraj nałące... — zaczął 1 
swą opowieść Chejri. — Drogą, wiodącą ze 
wsi w pobliżu łąki, szlo dwoje ludzi; młoda 
dziewczynka i parobczak. On perswadow at ■ 
je j coś, ona kręciła tylko głową. W tedy męż- j 
ezyzua powiedział: „Ja kochani cię, zapew- 
niam cię, że cie kocham gorąco". Lecz dziew, 
czyna nie chciała słuchać jego wyznań, mó­
wiąc, iż jest on niestały i jutro zapomni o 
niej. „Nigdy, kochana! — zawołał on.— Klnę 
się na wszystko, żesbędę wiecznie kochał ok} 
tak gorąco, jak dziś“ . Usłyszawszy to, 'dziew-;? 
czyna. upadła mu na piersi i miody cało-j 
wiek zaczaj ją  całować w usta i w oczy. P a - - i  
wiedz, szlachetny kalifie, czy człowiek, któ­
ry szczerze obiecuje miłość wieczną, nie jest i

i
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•fłupszy od wielbłąda? A  cóż dopiero ta, któ­
ra w to uwierzyła?

— Dosyć! — przerwa] kalif. — W szyscy 
troje dowiedliście, że macie racją. Klną się 
Przeto na brodę moją, że odtąd nie wolno 
będzie żadnemu prawowiernemu nazywać 
' 'zlowieka za głupotę wielbłądem, bykiem al­
bo osiem... Możecie odejść w spokoju.

Poszli
Przy bramie wielbłąd zatrzymał się i 

rzekł
— Chcecie bracia, założyć się, że z tego 

nic nip będzie? Ten stary osioł wyobraża so-
i jego zakazu ktoś słuchać będzie.

Program radio kosi cert ów.
CZW ARTEK. 19 LIPCA, 1928.

„ W A RSZA W A . Kom.: 13‘00; 15*00; 19‘55;
22*00—22‘80.

Od.: Architektura warszawska 17‘00; Gdy 
człowiek pragnie być sam sobą 17‘25; z W il­

na 18*00; Rozm. 19*00; Rolniczy 19*30; Nadpr. 
20*05.

K.: Popularny 20*15; Muz. tan. 22*30.
IRAKÓW . Kom.: 13*00; 15*00; 19*55; 22*00.

Od.: Dla pań 17*25; z W ilna 18*00; Rozm. 
19*00; W yrób wina 19*30.

K.: Muz. gram. 17*00; z Warsz. 20*15; Muz. 
taneczna 22*20.

POZNAŃ. Kom.: 14*00; 14*15; 20*00; 22‘Ou.
Od.: Gimn. por. 7*00; z W ilna 18*00; O mo­

rzu 19*00; Rolniczy 19*30; Nadpr. 22*20.
K .: Muz. gram. 13*00; Organowy 20*05; W ie 

ozór życzeń 20*30.
KATO W ICE. Kom.: 16*40; 22*00.
Od.: Nadpr. 17*00; Skrzynka poczt. 17*25; 

z W ilna 18*00; Rozm. 19*00; z Warsz. 19*30; Lek­
tura w jęz. ang. 19*55;

K .: Z Poznania 20*30; Muz. tan. 22*30.
WILNO. Kom.: 13*00; 17*00; .19*55; 22*00.
Od.: )hwilka litew. ,17*15; Sztuka ludowa 

17*30; A udycja  liter. 18*00; Radiotechnika 19*30.
K .: Muz. gram. 19*05; z Warsz. 20*15; Muz. 

tan. 22*86. —-

K RO N IK A R A D JO W 4.
(o) Jak nam komunikuje Gł. Urząd Sta 

tystyczny, zużyto i sprowadzono z zagrani­
cy następujące ilości sprzętu radiowego. Od 
czerwca ub. r. do maja br., a więc za 12 mie­
sięcy sprowadzono lamp 11*700 kg. wartości 
8.187.000 zł., aparatów 30*700 kg. wart. 1.355.001 
zł., części składowych 199.600 kg. wart, 7.459.000 
zł. Razem więc wywieziono z Polski 12 m ilj 
i tysiąc złotych za sprzęt radjowy. Samo zu­
życie lamp jest wprost imponujące, gdyż li­
cząc 20 lamp na 1 kg. wynika, że skonsumo­
waliśmy 234.000 Szkoda, że przemysł rodzi­
my tak słabo się rozwija.

Naczelny redaktor:
BRONISŁAW  LASKOW NICKL  

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ.
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Ogłoszenie <’ óbas dla jog lkujrcycli pracy — słowo 
Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej .
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Pierwsze  ̂słowo I stówa podkreślone liczy sic podwójnie. Ceny ogłoszeń w niedzielę 
strzelone dolicza się 25°),. Zagraniczne o 25“/, droższe. Prot"o 50°/o wyższe. Za miejsce 

ogłoszenia przyjmujemy tylko : gotówkę.

|sec|alista chorób skórnych I wenerycznych
Sekund.Państw, d r  A  M A R Ę ? !  ordynuje 
Szpitala powsz. U l .  leW U lCiw  od 12—6, 
Lwów, pl. Halicki 7, Teł. 81—80. Lampa kwarc.
 __________________________________________2714
Specjalista chorób dróg mocz., wener. I skórn.

Dr. I. Uwenheck, Trybunalska 4
(obok rynku), tel. 48—11, ord. 8—9 i 3—5. 2717

S p e c j a l i s t a  chorób płuc, serca I żołądka

Dr. FELIKS HAHN |
tródecka 45. Prześwietl. Roentgenem.
v~---------------------------------------------------------------------.

Dr. RUDOLF AREUD
po powrocie z W arszaw y ordynuje ulica Kur­

kowa 11 a od 8— 5. 29851

0 ^  subzastępstwo
^granicznej Światowe] fabryki pasów 

fryzjerskich 2m

Juliusz TIRKEL IW,*1

Dla reklamy!!!
sprzedaje za bezcen przez miesiąc 

lipiec I sierpJeft 2934

GRAMOFONY, PU "Y i INSTRU- 
S =  MENTY MUZYCZNE =

„ F E L P D J A *
LWÓW, ul. Kopernika 5, tel. 8 -59.*
Uprasza się oglądać ceny wystawowe.

DOLEGLIWOŚCI ctamllwE
Pismo objaśniające Nr. U  bezpłatnie 

b r .  HUGO CARO, G. m . b . H .. G dańsk . 2044

Czy chcesz być piękną? 
Używaj

Krem „Piegol“
M eta m orfoza  z  k o g u tk ie m  GĄSECKIEGO
przeciw piegom, opaleniźnie, pryszczom, liszaj >m 

i czerwoności skóry. — 1822
S p rze d a ją  a p tek i, d r o g u e r je  i  p e r fu m e r je

srebrne naprawia systemem 
zag.ianicz. znany specjalista 
ta ja E S  ulica SobSeskie- 
W U i i  g o  |. 2 . 2753

TOREBKI
PRZETARG OFERTOWY

D yrekcja  kolei państwowych we Lw o­
w ie ogłasza w „Monitorze** Nr. 157 a dnia. 11 
lipca  br. publiczny przetarg ofertow y na 
budowę dwupiętrow ego budynku noclego­
w ego w  stacji Drohobycz.

B liższych  in form acyj udziela W ydzia ł 
III. D yrek cji kolei państwowych we L w o­
wie, U L piętro, drzwi Nr. 831.

Prezes D yrekcji K olei Państw ow ych 
2929 Praelitel w. r.

PRZETARG OFERTOWY.
D yrekcja  kolei państwowych we Lw o­

w ie ogłasza, w  „M onitorze Polskim** Nr. 157 
z dnia 11-go  lipca  br. publiczny przetarg o- 
fertow y na budowę jednopiętrow ego m uro­
wanego domu m ieszkalnego w  stacji Łańcut.

Term in wnoszenia o fert upływ a dnia 30 
lipca br.

B liższych in form acyj udziela W ydział 
D rogow y D yrek cji kolei państwowych we 
Lw owie, m .  piętko, drzw i Nr. 331.

Prezes D yrekcji K . P. we Lwowie 
2930 Prachtel mp.

O D D A M Y
ZASTĘPSTWO
znanej w kraju chem. pralni, farbiarni 
I pUsowni do sklepu frontowego z wy­
stawą na najruchliwszej ulicy w kaźdem 

większem mieście.
Zgłoszenia pod „ZASTĘPSTWO** do Biura 

ogłoszeń Stattera, Kraków, Rynek 8._____ 2931

D yrekcja  kolei państwowych we Lw o­
wie ogłasza w „M onitorze Polskim** Nr. 157 
z dnia 11[ lipca  br. przetarg publiczny na 
dostawę i montaż blaszane! konstrukcji m o­
stowej nad potokiem  w km. 438 8/9 lin ji 
Lw ów -Podw ołoczyska o  rozp. 16.00 m. z jezd 
nią górą  o  łącznej wadze około 23.000 kg. 
Term in wnoszenia ofert upływ a dnia 28-go 
lipca 192S r. o  godzinie 12-tei.

Lwów, dnia 29 czerwca 1928. 29*28
Prezes D yrekcji P. K . P.

Irż. Trackiej - M orawiański m. n.

S Z O F E R
z długoletnią praktyką do autobusu „Merce­
des" zaraz poszukiwany. Zgłoszenia Firma: 
„WŁÓKNOPOL“ , Wybranowskiego 2, mię­

dzy 5—7 popołudniu. 29931

M iejski Zakład 
P OGRZEBOWY
we Lwowie, Sobieskiego 16

zaprasza

wytwórnie krajowe 
do wnoszenia ofert

z terminem do dnia 31-go lipca 1928 r. na 
dostawę przyborów  pogrzebowych, jako to : 
szarf do w ieńców, płóciennych i jedw ab­
nych, ozdób do trumyjn, krzyżyków  do rąk 
zm arłych, pantofli ceratow ych i skórza­
nych, pończoch, skarpetek, rękawiczek ni- 
'cianyeh oraz świec. 2926

D W U  P O K O JO W E  w zglę­
dnie je d n o  p o k o jow e  m ie ­
szkanie z kuchnią , w y ­
na jm ę za czyn szem  w ed le  
um ow y. L isty  do Adm lń: 
W ieku  pod „N ied a lek a  
ce n tru m ". ‘ł986J

P O K Ó J u m eb low a n y , dla 
dw óch  pań lub m łod eg o  
m ałżeństw a bezd zietn ego  
(izr .) zaraz d o  w y  n a jęci a. 
B lach arsk a  20, drzw i 8. — 

29866:

P O S ZU K U JE  eiQ osobę 
starszą na w spólne m ie ­
szkanie. W iad om ośś  u lica  
L eśna 14, sk lep , m iedzy
6 a 1 w ioez, W 4 8 :
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ora *  S U K N I E  CREPDECHINOW E, GEORGETOW E
z  p o w o d u  k o ń c z ą c e g o  s ię  s e z o n u  b a je cz n ie  ta n io  p o le ca  

—  ‘  SS p i. M arjack i 5
w bramie. 2932„Magazyn Trykotaży1

Zabezpieczcie y ożywienie od 
zanieczyszczania przez owady

N iebezpieczne roznosicielki wszelkiego rodzaju ch o­
rób, m uchy, sj. największem niebezpieczeństwem dla 
zdrowia ludzkości, rozmnażając się w niezdrow ych  i 
brudnych miejscach, przenoszą w szelkiego rodzaju za­
razki do mieszkań i zakażają w szystko  czego się dotkną. 
Z abezpieczcie  sw oje zdrow ie  p rzy  pom ocy  Flitu,
Jako rezultat starannych i d łu ­
gotrw a ły ch  d ośw iad czeń  FLIT  
jest na jlepszym  środ k iem  do 
tępienia i b ezw zg lęd n eg o  n isz­
czen ia  m uch , kom arów , p lus­
kiew, karaluchów  i w sze lk ich  
inn ych  ow adów  oraz ich zarod­
ków. FLIT  d ociera  d o  w szelk ich  
szpar i szcze lin  t ę p ijc  k ry jęce  
się w n ich  ow ady i n iszczęc  ich

zarodki. FI.1T n iszczy  m ole  oraz 
ich zarodki i zabezp iecza  od zież  
i m aterja ły . F LIT  jest ła tw y w 
użyciu  i n ie plam i najdelikat 
n ie jszy ch  nawet m aterja łów  i 
tkanin. F LIT  jest z u p e łn ie  
n ieszkod liw ym  dla ludzi i 
zw ierzęt. D o  nabycia  w e w szyst­
k ich  ak ładacb  aptecznych  i 
d rogeriach .

G e n e r a l n e  Z a s t ę p s t w o  n a  P o l s k ę

Standard N o b e l  w Polsce S. A.
C e n t r a l a - W a n z a w a ,  A L  J e r o z o l im s k a  5 7

Składy w ła sn e  i p rzed staw icie lstw a  w e w szystk ich  w ięk szych  
m iastach R zeczyp osp o lite j

N I S Z C Z Y
Muchy, Komory, Mole, Mrówki, Pchły, Pluskwy, 
Karaluchy i wszelkie inne owady oraz ich zarodki

g

2 P O K O J E , k u ch n ia  ~  
2 p rzy  n a leżn ościam i w
śród m ieściu , za 2-letniin 
czyn szem  poszuk u j q zaraz. 
L is ty  p od  „F o r ta 1* A d m : 
W io  kii. 29843
PO K Ó J u m eb low an y  za ­
ra z ' do  w y n a ję c ia . Ł y cza ­
k ow sk a  N r. 4, parter. — 
A re n d to  wnci. 29927;
P O S ZU K U JĘ  p o k o ju  na 
p ra cow n ię  k ra w ieck ą  lub 
spódniczki z m ieszkaniem . 
L isty  pod  „K on cesjo**  do  
A d m . W ick u . 29849
3 P O K O J E , k u ch n ia , ła ­
z ienka , do w y n a ję c ia . L i­
sty  pod  „K a to lik *1 A d m : 
W  i oku. 29840:
L E T N IS K O  i i i  k u li c z y n  -  
nad „ I 'rntvm . W yk w in tn o 
u trzym ania  w .p ok ojach  
słon eczn ych  * p o  zł. 8 od 
oso b y  prdmm P ensjon at — 
. ‘ ł93':

N A T Y C H M IA S T  do w y n a ­
ję c ia  pok ó j u m eb low a n y . 
Y /e jśe ie  osobn o z klatki 
s ch od ow e j. T oatyńska  37* 
I . p. 29936:

P O W A Ż N A  firm a  p rzem y­
s łow a  we L w ow ie , poszu ­
k u j*  korespondentk i p o l­
sku — n iem ieck ie j obezna 
n e j z b u eh a ltor ją . P osada  
zaraz  do o b ję c ia . L isty  
ty lk o  z odpisam i św ia ­
dectw  i cu rricu lu m  vitae 
sk ierow a ć do B iu ra  o g ło ­
szeń B uehstaha, J a g ie llo ń ­
ska 7 pod  „S ta ła  posada 
5237“ . . 29801

K IL K U  m łod ych  czeladzi 
na ro b o ty  szta jm eslow o — 
p rz y jm ę  zaraz oraa ch ło p ­
có w  do n au k i. Sykstuska
N r. 10. 29813

U C Z N IA  z I I . g im n a z ja l­
ną lu b  w y d zia łow a  p r z y j ­
m ę. C u k iern ia , u l. T rze ­
c ie g o  M aja  2. 29G93

1 )0  A M E R Y K I w y ja zd  
*7.bytoczny, gd y ż  i w P o l­
sce  m ogą  zarab ia ć  d o la ry  
a  to  panie ty lk o  e n e rg i­
czn e  i ustosunkow ane — 
p rzy  rozp ow szech n ian iu  
dam sk ich  n ow ości. L isty  
p od  „P olsk a*4 do A d m in : 
W iek u . 296G9

B L A C H A R Z A  p rz y jm ie  —

D Z IE W C Z Y N Ę  m łodą -  
zw inna , do k u ch n i, zaraz 
p rzy jm ę . C uk iern ia  n l ;oa  
T  i-* ec i e g o  M oju  2. 291'32

Z. Ta p iel, 
Nr. 10,

F ra u c i szk a ńsk a 
29741

C H Ł O P C A  do nauki p rz y j 
mirt Wulkft*/.ator A . Sohu- 
stor. G ródeck a  29. 29729

K O W A L  p otrzebn y , zna ją - | 
cy  rob o ty  p ow ozow e — 
(feiiorbuneh.) i podk u ­
w acz kon i w jed n e j oso­
bie . Z g łaszać siq J . K ra ­
siń sk i — S tr y j , B o łoch o- 
wska. 9223

F A B R Y K A  ozek olad y  p o ­
szu k u je  natych m iast r o ­
botn ico  z p rak tyk ą . Z g ło ­
szen ia  S zp ita ln a  21. 29824

DO DUŻEGO dw oru  p o ­
trzebna gosp od y  n i-zarząd- 
ozyiti. Z g łoszen ia  z od p i­
sam i św iadectw , k tórych  
się n ie zw raca  do Cen­
tra ln ego  Zarzadu  dóbr w 
R ozw ad ow ie  n/S. — N ie- 
u w zględn ione bez o d p o ­
w ied zi. 2912

F A B R Y K A  w y rob ów  pa ­
p ie ro w y ch  L w ów , J a p o ń ­
ska 7. p oszuk u je  dz iew ­
cząt do p ra cy . 29742
P O T R Z E B N A  służąca do 
w szystlciogo od  1. w rze­
śn ia , N iem ka, um ie ją ca  
dobrze  gotow a ć do d w o j­
ga osób . Zg łoszen ia  do 
1/8, m ied zy  10—12. u lica  
C h orą żczyzn y  27, I I I .  p., 
w podw órzu . 29748

ZD O L N Y  sprzedaw ca  izr., 
z dzia łu  g a la n te ry jn e g o , 
zostan ie n atych m iast p rz y ­
ję ty . L isty  z podan iem  
w aru nk ów  p od  „Z d o ln y*1 
do A d m : W iek u . 29754
P O S ZU K U JE  Bię agentów  
do zb ieran ia  og łoszeń  i do 
sprzed aży  dolarów olc na 
ra ty . D ługosza 20. 29725

P O S Z U K IW A N Y  ZARAZI 
je s t  s łu żą cy  b iu row y , ka­
w a ler , do k a n ce la rii adw. 
D ra C zerw ińsk iego , L w ów  
W ron ow sk ich  11 A . 29727
R E S T A U R A C J A  > -  Jan a  
M ossa p i. H a lick i 10, — 
H ala  targow a , p oszuk u je  
s łu żącą  do  kuchni i p an ­
n y  d o  roznoszenia  potraw  

29731
M A N IK U R Z Y S T K I zdolnej 
p otrzebu ję  zaraz. K o c io łe k  
Z lm orow icza  G. 29733
F R  YZJE.BS K IE G  0  pom o-
onika starszego oraz ma- 
n ik u rzystk ę i praktykan - 
tkę d o  salonu  dam skiego 
p oszu k u je  S ta w ia m , L w ów  
pl. B ernardyńsk i N r. 1;

29791
Ś L U S A R N IA  — p rzy jm ie  
ch łop ców  do nauki. L w ów  
G łęboka 1. 1S. 29791
P O K O J O W A , u m ie ją ca  do 
brze p ra ć  ł prasow ać p o ­
trzebna  do d w o jga  o só b ; 
O rzeszkow ej 6 (boczna  L i­
s top ad a ). 29801
P O S ZU K U JE  się k ilka  
d ziew cząt 1 ch łop ca  do 
w y tw órn i rek lam . Zgłoszę 
n ia  „Relcart*4 K asztelań ­
ska 4, m ięd zy  3 -4 . 2980G

S A M O D Z IE L N Ą  i p od rę ­
czn ą  p rzy jm ę . B ork ow i- 
ozow a, K ra s ick ich  N r. 18, 
I I . p . 29899:
CH ŁO PC Ó W  do nauki, za 
w y n a grodzen iu ® , poszu­

k u ję . Z a k ła d y  m echan i­
czn o  — ślusarskie S. M ar 
ja sz , ul. G ródecka  N r. 41;

29961
P O S ZU K U JĘ  stolm acha i 
d w óch  uozui kow alsk ich . 
W ia d o m o ść : L ang , u lica
B em a l ł .  29927
M A N IK U R Z Y S T K A  oraz 

p rn k lyk an tk a  i p ra k ty ­
kant zostaną p rzy ję c i. Ul. 
Ł ycza k ow sk a  19. 29908
P O S ZU K U JĘ  dochodzącą  

do d ziecka , p ran ia  i sprzą 
tan ia . Z g łos ić  się ze św ia  
dcctw am i m ięd zy  4—5 p o ­
p o łu d n iu , K u lesza  12. — 
G łogow sk a . 29907:

D E N T Y S T Y C Z N Y  technik 
starszy , s iła  ty lk o  p ierw ­
szorzędna poezukiw a u y  — 
dla L w ow a. — Zg łoszen ia  
A d m in . po«l „Toohnik**. - i  

29932:
K R A W C Z Y N I dam ska p o - 
szu k u je  p od ręczn o j. L au- 
ner , O rm iańska 30, I. p,

29933:
U C Z E N IC A  chętn ie z p o ­
czątk am i k ra w ieczy zn y  —. 
potrzobna  natych m iast. 
K o rd e ck ie g o  44, I . p. —< 

29934:
P O S ZU K U JĘ  m au ik n rzy - 
stkl n a ^  d ob rych  w aru n ­
kach. K orń iak tów  1, Ka- 
d z iw illo r . 2993.5:

P IE L Ę G N IA R K A  -  do 
c iężk o  oho re j d c  D ro h o b y ­
cza , n a tych m iast potrzo- 
bna. Z g łoszen ia : E latero- 
w a , P iłsu d sk iego  11 A . — 

29906:
P R A K T Y K A N T A  p rz y j­
m ie  firm a  „G o l f11 L w ów , 
K iliń sk ie g o  1. 29994:
P O S Z U K U JĘ  starszego po  
m ocn ik a  s to la rsk iego  na 
a n tyk i. L e low ela  5 B , — 
Bldop. 29903:
P A N N Ę  zdoln ą  do szycia  
p rz y jm ie  T ra cow n ia  F utor 
K a ro la  S eh iircra , S en a tor­
ska 13. 29918:

P R A K T Y K A N T A  % dobre  
g o  dom u p rzy jm ie  handel 
K. J . M artyń ca , p l. U n ji 
B rzosk ie j. 29876

P A N O W IE  i P A N IE  m o­
g ą  nat3rch in iast o trzym ać 
posadę, w  oharak torzo  p 0.1 
ró ż u ją cy ch . D zienny z a r o ­
bek  od  3U—46 z ło ty ch . D la  
uzdoln i on yeh  stała p en sja  
oraz w yn a grodzen ie  m ie ­
sięczn e. F a ch ow ość  nie 
k on ioczn a . Zg łoszon ia  oso ­
bisto od g o d z in y  11—13 l 
od 16—18, S ykstuska  52 — 
II . p . na Iow o. 29873:

U C ZN I do pra k tyk i p rz y j 
m i o ś lu sa ro ia , Ł ycza k ow ­
ska 15. 2D87I
ZD O LN E  podręczne poszu ­
ku je  Salon  m ód K ra s iń ­
skich  IG. 29865,

P O S ZU K U JĘ  zd o ln ego  — 
e lek trom ontera  sam odzie l­
nego zaraz. L udw ik  Ekes, 
Zak ład  e lek trotech n iczn y  — 
L w ów , S ap ieh y  6. 29804
IN T R O L IG A T O R N IA  uliaa 
M ick iew icza  22. p rzy jm ie  
ch łop ców  do p ra k tyk i — 
z u koń czoną  5—G k las. — 

29G41
O SO B A  starsza Intel. — 
sk rom n ych  w ym a gań  —
u m ie ją ca  sm acznie g o to ­
w a ć. p oszuk iw an a na w ie f 
do  2 osób. W ym a ga n e  za­
ję c ie  Rie drob iem , czystość  
w  k u ch n i; ro fo re n c jo  lub 
od p isy  św iadectw . P en sja  
m iesi cez na zależna od
k w a lif ik a c ji  40 — 50 zł. — 
.Listy r o d  ..O sobny p o k ó j14 
do A dm . W inku . 2913

K A N D Y D M
na SZCiFERĆW

z w s e b z a j o e  KURS Y  
War SAMOCHODOWE
Inż. Aleksandra JUHRSGG 
Lwów, ulica Kopernika 54.

(obok temizy tramwajowej), a przekonacie się 
naocznie, że jest to największa i najlepsza 
szkoła szoferów w Małopolsce. Opłata ratami. 
Ulgi niezamożnym. Wpisy codziennie. Infor­
macje i programy udziela Zarząd Kursów. — 
Salo wykładowe, warsztaty i garaże na miej­
scu. — Zwiedzać można cały dzień. 29875

C H Ł O P C A  do nauki p rz y j 
m ie P ra cow n ia  F utor K a ­
ro la  Sch ilrera , Senatorska 
N r. 16. 29917:
P O S ZU K U JĘ  sam odzielną 
pannę do szy c ia  b ie lizn y . 
Z y b lik ie w lcza  27, „M a łg o ­
rzata**. 29924:
F R Y Z J E R S K I p om ocn ik  
ora z  p ra k tyk a n t p otrzebn i 
od zaraz. G łów n y dw o­
rz e c , L w ów . 29923:

M A N IK U R Z Y S T K Ę  s on ­
d u la c ją  do B rzuoĄ ow io — 
p rzy jm ę . Z g łoszen ia  F in k el 
fr y z je r ,  Loxvandówka, S-go 
M a ja  45. 29893:
P O S ZU K U JĘ  zd o ln ego  po 
m ocn ik a  fry z je rs k ie g o  na 
d o b ry ch  w aru n k ach . T y  Il­
k ow sk i, plao B iłczew sk io - 
go  12. 29895:
P R A K T Y K A N T  fry z je rsk i 
starszy zostan ie p rz y ję ty . 
R aster, fr y z je r ,  P iek arsk a  
N r. 5. cr 29880:

SŁU ŻĄ C E G O  poszu k u je  — 
A o tok a  K a ro la  A u gen - 
sf-rtriib, L w ów , K ra s ick ich  
N r. 20 . 29928:

S Ł U Ż Ą C Ą  * gotow an iom , 
p rzy ch y ln a  dla dziecka  —
dobrze  p o lecon ą , p rzy jm ie  
n atych m iast W ittm au ow a , 
S ykstuska  23, I I .  p iętro .

29883:
P R A K T Y K A N T  -  zostanie 
natych m iast p rz y ję ty . — 
F łrn la  K rebs  — P atok a  — 
B atorego  7. 29891

TtO ZW O ZIO IEL do w od y  
sodow ej p otrzebn y  zara$; 
W ym a ga n a  m ała  k a u o ja  l 
dobre  św iadectw a. U lica  
Zd row ie  9. 29834:
P O T R Z E B N A  d och od zą c*  
na ca ły  dzień. D om aga li- 
ozów  2, p arter. 29883:
ZD O L N Y C H  ł u czc iw ych  
p rzed sta w icie li na p oszcze ­
góln e w ojew ód ztw a  — do 
sprzedaży a rtyk u łów  k o- 
sm etyoznyoh  p oszu k u ję . —< 
Zg łoszen ia  1 re fe re n c je  —ł 
sk iorow ać pod  „S ta ło  don 
o h o d y “  do A dm . W iek u . 
_________________ 29888:
K U C H A R K A  — służąca 
do sam odzie lnego p row a ­
dzenia  dom u potrzebn a. —i 
Z g łoszen ia  od 2—4, — D r. 
Parnas, S ykstuska  5fi A i 

29862:
D Z IE W C Z Y N K I de nnuki 
tryk ota rstw a  p rz y jm ie  —» 
W y tw ó rn ia  tryk ota ży  u l. 
W y b ra n o w sk ie g o  3. 23837
U C Z N IA  do zaw odu  szew  
fddego p oszuk u je  S elm lz, 
K ętrzyń sk ieg o  20, L w ów .

29S5J
F R Y Z J E R A  damsk* m ę­
sk iego do B rzuch ow i s —* 
p rzy jm ę  % w iktnm . Z g ło ­
szen ia : Finteol, f r y z je r  • 
J.ew audów ka, 3-go  "Maja 
N f. 15. 29892:
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Jecmśe prć.1 dzrwe

TJŻYW AN Y Balonik, ilużą 
u m y w a ln ię  m arm u row a  — 
m osiężny , ścian kę a m ery - 
rykaim kii, iiiassr,yn4 ))l*nr- 
gko, instrum entu m io n ii-  
ezo Bprzeónm, Z im orow l- 
cza  6, drzw i 3. 25)873:
M O TOR n a ftow y  4 kin. —1 
Bprzodauu O rłów , Żam ar- 
s ly n ów  na T o r fy  5. 20858
P A N O R A M Ę  z a r o b k o w y — 
sprzedam  o k a z y jn ie  — za 
800 z ip . W iad om ość K w ap  
n iow ski, L elew ela  8. 20852
JA S N A  s y p ia ln ią  kom- 
p lot, w d obrym  stanie do 
sprzedan ia . P iaskow a 11, 
S olow ska . 29816

M&żmstyfa
P A N I, p os ia d a ją ca  obszer­
no m ieszkan ie , w y jd z io  za 
m ąż za  pana  od 38—50 lat 
na w yźszem  stan ow isk o . 

L is ty  pod  „A dagio** do 
A d m : W iok n . 29930:

C H Ł O P C A  i k le jaczk ą  to ­
reb ek  p a p ierow ych  p r z y j ­
m ie  Fieeh, Źródlana  31;

29855:
PGS5SUKUJĘ zd o ln ego  k o ­
w a la , sp ec ja ln ie  do w y ro ­
b u  resorów  sam och odo­
w y ch . O głoszenia : F il ip o ­
w icz , L w ów , Na B a jk a ch  
N r. 37. 20884:

S Z W A O Z K I zdolne zosta­
ną  p rzy ję te . S zw aln ia  nl. 
K op orn ik a  24. 29850

P O S ZU K U JĘ  ch łop ca  do 
p ra k ty k i m alarstw a p ok o ­
jo w e g o . K ętrzyń sk ieg o  27> 
W ó jc ia k . 29845

P O S ZU K U JE  się ch ło p ­
có w  do nauk i 61. m ech a ­
n iczn e j oraz uczn i p ła ­
tnych  na drugim  lub trze 
eim  roku . Zakład  m echa ­
n iczn y . L in  do go  8. 29844

U C ZN I do ślusarstw a zo­
staną p rz y ję c i. Jach ow icza  
N r. 21. 29841

SA M O D ZIE L N E  m aszy- 
n iork i zostaną p rz y ję te  w 
fa b r y ce  tek sty ln o  — k on ­
fe k c y jn e j. Szp italna 42. — 

29838:
S Z L IF IE R Z A  do k lam ek 
poszu k u je  „G u p ru m “  plao 
B en ed yk tyń sk i 5. 29837:

N A U K A
W  S ZK O L E  TAŃ CÓW  H . 
B R Y S IO W E J  przy  n llcy  
C Ł O W E J 6, P A H T E K , — 
rozp oczyn a  się K E K S  
T A SO Ó W  w yższych  i n iż­
szy ch . L ek cje  so low o dla 
osób Btarazych; w jed n e j 
god z in ie  w yuoza  się Jeden 
tan ieo. P roszę  o  ry ch le  
złoszen ia  co lom  stw orzen ia  
od p ow led n ioh  k ółek . S zk o­
ła  p osiad a  p ierw szorzę­
dnych  nanozyolo ll. O gól­
n ie  prow adzi tańce p ro f. 
H orst. 2070)

1 ZŁ. le k c ja  języ k a  fra n ­
cu sk iego , n iom . 1 g r y  na 
fo rte p ia n ie . L isty  pod  
„1  zl.*‘  do A d m : W iek u .

29654
D Y P L O M O W A N A  n a u czy ­
c ie lk a  w yuoza  fra n on sk ie - 
p o . n lem ioek iego , u dzie la  
k on w orga cji o ra i p rz y g o ­
to w u je  d o  p op ra w ek . TJliaa 
D łu gosza  37, I I .  p . 29639

1 Korespondencje I K O W A L  p o w ozow y , w o ­
zow y , egza m in ow a n y  pod- 
kuw aoz, rozu m io dobrzo

PO W Ó JI M yślę bez p rzer­
w y , tęsknię bardzo, wcae- 
śn io jszy  p rzy ja zd  n iem o- i 
ż liw y . T A D E , 29715: j

napraw ę narzędzi ro ln i- 
czyo , o b e jm ie  posadę w e 
w io lk ie j firm ie  lub du­
żym  fo lw a rk u . L lety  pod 
„M istrz "  do A dm . W iek u

29841

UffiEfiE^aaiBS b i ^ r i i o  v  1
F O S ZU K U JĘ  p ra cy  d och o­
d zącej do gospodarstw a  
dom ow ego do jo d n o j o so ­
b y , lu b  za p ie lęg n ia rk ę  
do ch o re g o  b lisk o  L w ow a. 
Zg łoszen ia  do A d m . W ie ­
ku p od  „D ochodząca**. — 

9224

U N IE W A Ż N IA M  k siążecz­
kę w o jsk ow ą  — w yd an ą  
przez P . K . U. K a łnsz  — 
k ap r. p odch . K osanow sk l 
K lem ens. 29734

U N IE W A Ż N IA M  książkę
G O SP O D Y N I, kuchark a  -  
m ło d y  w iek , poszu k u je  
p osa d y  do gospodarstw a

w o jsk ow ą  w yd an ą  przez 
P . K . U. L w ów , B erażań- 
ski Jan . 29761

na w ieś p rzy  sam otnej 
osob ie . L is ty  pod  A . B . — 
A dm . W iek u . 29769

ZG U B IO N O  le g ity m a c ję  — 
k o le jo w ą  ro w erow ą  na 
nazw isk o S tan isław  D o ln y . 
U praszam  ła sk aw ego zna­
lazcę  o  zw rot : L w ów , P od  
zam cze, U rząd  R uch u . — 

29884

O SO B A  Intel., la t 30, — 
za jm ie  się dom om  u m mo 
tn e j o soby . L isty  do A dm  
W iek u  pod  „A n to n in a " .

981 U N IE W A Ż N IA M  zgu b ion ą

IN T E L . H A N D L O W IE C  — 
s b ra n ży  k o lo n ia ln e — de­
lik a tesów , zd o ln y  bu feto- 
w ioo , dobrze  p o le co n y , —  
zm ien i posadę zaraz . Ł a ­
skaw e y s t y  p od  „Łnergrl- 
o in y *  do  A dm . W lek fi.

29611

książeczkę w ojsk ow ą , w y ­
daną  przoz P . K . U . Gró 
dek J ag ie lloń sk i, M ich ał 
P etrów . 29703

ZG U B IO N O  książeozkę w o j 
ik o w ą , w ysta w ion ą  przez 
P . IC. U . L w ów , na n a zw i­
sko Ig n a c y  G iinsborg, —

IN T E L , ch ło p ie c , i  ukoń- u rod zon y  1903 r . 29909
ozoną 4 k l. g lm n . poszu ­
k u je  J ak ie jk o lw iek  p osady 
od zakaz. Ł askaw e z g ło ­
szen ia : S aw ozyn  E ugen iusz 
N ahorco  m ało pocz. K a ­
m ion k a  Str. 29889

Z N A L E Z IO N Y  m ęski ze­
ga rek  sreb rn y  do od eb ra ­
n ia . K otlarsk a  6, B ogen .

29898:

U N IE W A Ż N IA M  książkę

P A N N A  z u koń czoną  szko 
łą  and low ą  ( 8 letn i kurs) 
poszu k u je  osadę b iu ro ­
w ą. Łaskaw e zgłoszen ia : 
K arw aszów na  E m ilja , — 
B ygn iów k a  250. 29859:

w o jsk ow ą  w ydan ą przez 
P . K . U. L w ów , -  M ich ał 
A N D B U S ZK O . 7n°81

U N IE W A Ż N IA M  kartę po 
b o ru  w o jsk ow ogo  z roku  
1928, k a te g o r ia  D. P . K . 
U . G ródek J; piel. T ym k o 
G aw ulnk. Z aśzk ow ce, p. 
G ródek J ag ie lloń sk i. 298SC

P A N N A  in te l. p oszuk u je  
p osad y , za jm ie  się gosp o ­
darstw em  dom ow em  lub 
Jako zau fan a  k lu czn ica  —
p osiad a  d ob re  św iadectw a  
O ferty  pod  „Chętna** do 
A d m : W lek n . 29879:

1 Kupnó-Sprzętłąr 1
C H O D N IK I, p o r t ie ry , m a­
terie  m eblow e n a jta n ie j — 
W A N K , pl. M a ria ck i 5 -  
I .  p iętro . 51

S T A Ł A  p osad ę m oże na­
tych m ia st o b ją ć  sam odzfel 
na siła  żońska, zna jąca  
b u ch a lterię  i b ieg ło  p iszą ­
ca  aa  m aszyn ie . Z g łosze ­
n ia  do  A dm . W iek u  pod  
„E n e rg ic z n a " . 29937

P A R C E L A  do sprzedania . 
Porsonlców ka N r. 3, obok  
s ta c ji. 29678 •

j K A W A L E R , la t 27, z p e n ­
s ją  m iesięczną  3S0 zł., — 
ożeni się z p rzysto jn ą  
panną p osia d a ją cą  troch ę 
go tów k i. L isty  do A dm in , 
W iek u  pod  „380“ . 20861:

Z A  ZŁO TO , srebro , b r y ­
la n ty  p ła cę  na jw yższe  e o ­
n y . M andol, S ykstuska  33, 
D om  J iigera . 29558

F O R T E P IA N Y , p ia n in a ; 
harm on ium  p ierw szorzęd ­
n y ch  fa b r y k , na różne ce ­
n y  z gw a ra n o ją  sprzeda je  
m ożliw ie  n a jta n ie j i w y ­
p o ży cza : H anak , P iłsu d ­
sk ieg o  21, I . p iętro . 28620

K U P IĘ  dom  (w illę ) — 
w  śród m ieściu ; cena do 
4.000 doi., bez p ośred n i­
ctw a. L isty  do A d m ln lstr . 
W iek u  p od  „ P r o fe s o r " .  — 

2914
M Ł Y N  w o d n y  k. L w ow a , 
sprzedam . S k lep  K om iso ­
w y , P iłsu d sk iogo  N r. 11: 

29367P A R C E L A  w raz  z dom om  
do B przedania; r ó g  Ł ukie 
w lcza  a Św. Z o f j i  18. — 
Cena 35,000 zł. W iad om ość 
na m ie jscu , M . M uraw ski 
w ła śc ic ie l. 29723

T Y L K O  2 T Y G O D N IE  -  
b a je czn ie  tan ia  w y sp rze - 
daż ra g la n ów , u brań , — 
ubranek . S k rzypek , P asaż 
M ik olascha . 29674

S | f 9  U ! M V  *rKfał®« kąpielowe —  28 zł.,
flnf B gdzieindziej tesame 40 zł., po-

CIECH ZAJĄC, Ossolińskich 14, telef. 40-32. 2734
S Ą  DO  S P R Z E D A N IA  -  
p iece  k a flow o  w  d ob rym  
stan ie. R aoła w ick a  12. —

29764

O K A ZJA 1 D om ek n ow y — 
m u row an y , p o k ó j z k u ch ­
nią , w eran da, ogród ek , do 
sprzedania . K r io g , u lica  
Jan ow sk a  32. 29921

2 W O ZY  ciężarow a  zaraz 
do sprzedan ia . K lop  arów , 
S ob iesk iego  28. 29788

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  -  
przoz k a żdego  ła tw o  do 
p row ad zen ia , sprzedam . — 
L isty  p od  „D o la ró w  200“  
do A d m : W le la i. 29014S P R Z E D A J  „F o rd a "  D o­

liń sk i, S ien k iew icza  5. —  
29794 DO S P R Z E D A N IA  dom ek 

dw a p o k o jo , kuchn ia , w e­
randa , 250 sążni ogrod u  — 
w o ln y  zaraz : oena  2,400 
d o larów . M uszak, J a n ow ­
ska 72. 29847

1, IW Y  dom  z ogrod om  — 
b lisk o  t ra m y a jn  dp sprza 
d a n ia ; 7 u b ik a c ji. U lica 
Źródlana 75. 29769

F O R T E P IA N  w  d ob rym  
etan ie, 7. m etalow ą p ły tą , 
sprzedam , S taszica  N r. 7, 
I I .  p. p rzoz ganek . 29319

DO S P R Z E D A N IA  dom ek 
dw a p ok o jo , k u ch n ia , w e ­
randa , z ogrod om  ja r z y ­
now ym , studn ia. K r ic g  — 
Janow ska 32. 29920

Do sprzedania tanio 10.000 sztuk używanych da­
chówek dobrych felcowanych. Wiadomość : Ar­
chitekt Zygmunt Schmucker, ul. Mikołaja 1. 17.

telefon 10—82. 29690
P A R C E L A  100 sążni dwu 
fron tow a  p rzy  tram w aju  
1 r la c u  ta rgow y m  w  Za- 
marstyiiGwro p rzy  u licy  
K a jze ra  do sprzedania . — 
Z g łoszen ia : K lop a rów  na 
P o czc io . 29591

DO S P R Z E D A N IA  lo d o w ­
n ia  duża i urządron io  
sk lepow e. W iadom ośi ul. 
Jab łon ow sk a  1. 24, sk lep.

29894:

Z PO W O D U  w y ja zd u  — 
sprzedam  fry z je r n ię  w  
śródm ieściu . L isty  pod 
..W yjazd '*  da A d m ln istr : 
W ioln i. 29897:

B L A S Z A N E  pudełeczk a  — 
różne sprzeda D eblosscra, 
M ielec. 2918

Z A M IE N IĘ  fortep ian  w ie ­
deński, k rótk i — iii}. rK i 
„S c o tt "  na p ian in o  w  do­
b rym  stanie ln b  sprzedam  
Zg łoszen ia : H o fm an a  9 — 
parter, na praw o, godz. 
4—5. 29919:

ŁÓŻKO połow u z m atera ­
com  „Patent** 30 zł. jest 
idea łem  p rzy  brak n  m ie j­
sca. F a b ryk a  Z A K S , u lica  
Ł ycza k ow sk a  132. Na p ro ­
w in c ję  iąysyłnm  pocztą  za 
zaliczk ą . *29914

K A W A L E R , la t 32, pozna 
w  ce lu  m atr. pannę. ~  
Z a lety  k ob ie ty  so lid n e j — 
szlachetnej, gosp od a rn e j, 
su b te ln e j, w y że j cen ię  niż 
p osa g . Ł askaw e lis ty  pod 
„P rzem ysłow iec '*  do A dm : 
W ie k u . 2987.1

L O K A L  p osiad am , p oszu ­
ku ję Bpólniczki lub  spó j­
n ika cc  len i o tw a rc ia  Balo­
nu kraAvioetwa dam skie­
go , p ra cow n i b ic liź n ia r - 
flkiej, t ry k o ta rsk ie j, h a f­
tów , lub p o d o b n o j. T a rn o ­
w sk iego  10, p a rtor le w y , 

29826
W  B A N K A C H  Z a sta w n i­
czych  zastaw iono kosztow ­
n ości w y k u p u ję ; dop łacan i 
na jw yższą  w a rto ś ć ; staro 
zęby  k u p u ję . Zak ład  zega r 
m istrzow ski A n stre ich er  — 
K a zim ierzow sk a  S. 29361
A K U S Z E R K A  R utkow ska , 
p rz y jm u j o pan ie . A sn yk a  
N r. 9, d rzw i 2, parter. —

29341
DO G O D ZIN Y  5 -to j, każdo 
m ie jsce  40 g r . — K IN O  
A Y E N U E . 29 GOS
A K U S Z E R K A  p rzy jm u je  

pnn io  na CZ3S s ła b ośc i, *— 
J o za fa ta  N r, 3, partor •— 
D enlsolim an. *28528
A K U S Z E R K A  W agn erów  a 
p rz y jm u je  panie na czas 
sła b ości. S ob iesk iego  3fi — 
parter. 28328
A K U S Z E R K A  p rz y jm u je  
pan ie . W ałow a  27, parter 
na praw o, przoz podw órze  

2832!
A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  -  
p rz y jm u je  pan ie . G róde­
cka 49, I . p. 29325
O C Z K A  ŁA .P IĘ , p oń czo ­
ch y  nadrab iam . T eatyńska  
N r. 9. 29902:
Z A  P O Ż Y C ZK Ę  *200 d o la - ' 
ró w  na p rocen t pod  d obrą  
g w a ra n c ją , d a ję  udzia ł w 
zysk u  d la  m łod eg o  p a n a — 
z zapew nien iom  150 zł. m i o  
s ięczn ogo dochodu . L isty  
pod  ..Udział** do A d m in : 
W ick u , *29896:
SPÓLN IICA 7. ka p ite lom  
d o i. 1,000, do  w prow adzo­
nej a je n c ji  handlow ej^ — 
p oszu k u ję . P os iad am  p ier­
wszorzędni! zastępstwa. — 
Zysk  ok o ło  doi. sto  m ie­
sięczn ie . L isty  do A dm in . 
W  i oku pod  „E g z y s te n c ja " .

2988G:

SPÓLN IICA (lo budow y 
dom u z  k ap ita łem  709 doi. 
p oszu k u ję . L isty  do A d m : 
W ieku  pod  „B u d o w a " . —
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PARASOLE
IMEBLE OGRODOWE

y/ Kosze pakunkowe na owoce i jarzyny
oraz wszelkie inne wyroby koszykar- J|V |S

skie poleca 2615 g lpPPsf
Prasko-Rutinltka-Fabryka-Koszyków w Rudniku n,'Sanem.

APARATY i PRZYBORY

FOTOGRAFICZNE =SS
po cenach fabrycznych, poleca: 2721

JA K Ó B  S C H A R F, Lwów
m  SYKS7U5KA 22. ass^sisa

CENTRALA PO Ń CZO CH , PFAU, R Y N E K  19 * najtaniej — bo

Wioski pomnik zwycięstwa.

W mieście Bozon, należącem dawniej do ausArjaekiego po­
łudniowego Tyrolu, a przydzielonym po wojnie do wioch, wznieśli 
Włosi wspaniały pomnik zwycięstwa, mający być symbolem przy­
łączenia południowego Tyrolu do Włoch. Uroczysłość odsłonięcia 
odbyła się wśród wielkich uroczystości.

Rycina nasza przedstawia pomnik tuż przed wykończeniem go.

L O K A L E  ] L O K A L  prz.om yslow y, ja  
say , su ch y , k om fort, do 
w y n a jęc ia . Żółk iew ska  59; 
gosp od arz . 29G9G

B E Z D ZIE T N E  Intel, m at 
żeństw o poszu k u je  1—3 po 
k o jo  z ku ch n ią  za r o c z  
nyni ow on tu aln ie  za dwu- 
roczn ym  czynszem  w IV . 
d z ie ln icy . Ł ask aw e lis ty  
pod  „K z ą d o w io c "  A d m in : 
W iek u . 29759

NA P IE R W S Z O R Z Ę D N Ą  
ch rześcijań sk ą  p racow n ię  
k ra w ieck ą  2 iub  3 p ok o jo  
poszuk uję w centrum  m ia 
sta. L isty  p od  „G ra z io za "  
do A d m : W iek u . 29G85
PO K Ó J olu gau ck o  um eb lo­
w any , z  k om fortom , z u- 
trzym aniem  lu b  bez, do 
w y n a jęc ia . L eona  S ap iohy 
N r. G7, I I I  p . strona iow a.

27911

Z A M IE N IĘ  1 pok ó j z k u ­
ch n ią  fro n to w y , na tak ie 
sam o la b  3 p o k o jo w e  — 
b liże j m iasta . O glądać m o 
żna od  10—3, M alinow ska , 
K ró tk a  U . I . p. 20353 B E Z D ZIE T N E  m ałżeństw o 

poszuk u je  p o k o ju  z k u ch ­
n ią ; czyn sz w y d lo  um ow y. 
P ośród n ictw o w y n a g ro d zo ­
no. L isty  pod  K . I’ . A dm . 
W iok u . 29733

P O S Z U K U JE  2 p ok o je  lub 
je d o n  z ku ch n ią  za czyn  
szem  z g ó r y  do 1,500 zl. 
L isty  pod  „B e zd z ie tn i"  
do  A d m : W łok u . 29757
P O K Ó J u m eb low a n y  z o- 
Sobnyrn w e jśc iem  d la  2 pa 
nów . p oszu k iw an y . L isty  
pod  „U rzę d n icy 11 A d m in : 
W iok n . 29793

P O K Ó J u m eb low a n y , k la ­
tka schodow a , e lek tryk a , 
usługa , k om fort, w y n a jm ę 
ty lk o  so lidnem u, zam ożne: 
mu k a w a lerow i. Chrzanów  
sk ie j 14, I I .  p ., schody 
g łów n e. 2992G:P O K Ó J fro n to w y  u m eb lo ­

w a n y . z la zion k ą , do w y ­
n a ję c ia . S ap ieh y  N r. 9 — 
d ru g ie  p ię tro , na lew o. — 

29811
DO W Y N A J Ę C IA  do z i­
m y m ansard  z kuchenką, 
duży b a lk on , bardzo s ło ­
neczno, g ó rn y  Ł ycza k ów . 
L is ty  pod  „M a n sa rd "  do 
A d m : W iok u . 29925:

P O K Ó J s łon eczn y  * oso- 
bnein  w o jśc iom  do w y n a ­
ję c ia . C hrzanow sk ie j 12 — 
I I .  p. w  p od w órzu  na ł o ­
w i. 29929: U M E B L O W A N Y  pok ój -  

z k la tk i schod ow ej — do 
w y n a ję c ia  od  1. s ierpn ia . 
Z g łoszen ia : F irm a  „C lo - 
t liin g  H ouso11 L w ów , u lica  
R u tow sk iogo  7 (naprzeciw  
K a te d ry ). 29919

JE D E N , dw a i trzy  po- 
k ó jo  z kuchn ią , ta dw u­
letn im  czynszem . Z n ies ie ­
nie k o io  K o ś c io ła , Ł aw -
rów . . 29382

mfoM przez sieó
Z A M IE N IĘ  fro n to w y , s ło ­
neczny pokój z kuchnią  
w p ob liżu  zam ku, ua tak ie 
sam o w  d z ie ln icy  IV ., I. 
V I . L isty  pod  „Z a ra z 4* de 
A dm . W iek u . 29901:

S Z U K A M  dw a p ok o jo . —» 
kuchn ia , za dwu lub trzy 
letn im  czyn szom  lu b  in n y ­
mi w arunkam i. L isty  pod  
„S o l id n i"  do A d m in is tr : 
W iek u . 29582:

E L E  GA N  CK O u rządzony,
p o k ó j i je d e n  w spólny  —< 
7, u trzym aniom  lub boa —« 
W śród m ieściu  natych m iast 
do w y n a ję c ia . In fo rm a c je  
„N ow a  R ek lam a 44 u lica  
B a forogo  '26. 29887:

D W A  d uto  .słoneczno p o ­
k o je  um eblow ano z kom ­
fortem , z używ an iem  k u ­
ch n i od ł .  s ierp n ia  — do 
w y n a ję c ia . Jan ow ska  1*2 —ą 
W illm a m  29899:

K A W A L E R  — poszu k u je  
w spólne m ieszkań io z u- 
trzym an iom . L isty  pod  
„M iko** do A d m iu . W iek u .

29871

P IĘ K N Y  słon eczny um e­
b low a n y  p ok ó j i  u trzym a ­
n iem  lub bez do w y n a ję ­
cia  d la  2-oh osób. Z g łosze ­
n ia  B oczna  B em a, P r o ­
w iantow a 5, n ap rzeciw  
schodów , przed  9 lub 2—4 
pop ołu d n iu . 29869:;

P O K Ó J u m eb low a n y  zaraz 
do  w y n a ję c ia . Z ie lon a  51, 
p a rter lew y . 29867

O G R O D ZEN IA  
S IATKO W E s

ZW YCZAJNE i FALISTE
wszelkiego rodzaju polecają 

ZA K Ł A D Y  - MECH.-ŚLUSARSK1E
Lwów, ulica Gróde- 
cka 41, tel. 45-02.S. PAR IAS I

POLSKA LSNJA LOTNICZA
A E i O L O T

S. A.
Codzienna kom unikacla przez cały rok za w y­
jątkiem nledzel. —  Przewóz pasażerów poczty 

I frachtów.
Informacje sprzedaż biletów  
oraz nadawanie f r a c h t ó w .

Lwów, Jagiellońska 1. 20. Tel. 45-71.
„ Lotnisko Janowskie „ 29-36.

6rafologlni-FizJognomistka
Stosując się do życzeń, przedłużam pobyt we Lwo­
wie, ale na krótki czas. Udzielam trafne rady a wska­
zówki nadają pewność siebie, hart woli i powodze­
nie w życiu. Przyjmuję od godz. 11—1 1 od 5—8, ul. 
św. Antoniego 1, I p., róg Łyczakowskiej. 26309

J U G O L
W O N N Y  O L E J E K  NA OPALANIE SIĘ.
Wyrób Apteki Dra Poratyńskiego Lwów pi. Bernar­
dyński 1. Cena zł. 180. — Wszędzie do nabycia. 2905

9 M T  ZA DOBRE ŚWIADECTWO 
D O B R Y  Z E G A R E K

14.

pięknie położone, frontowe obok  rogatki ły ­
czakowskiej, na dogodnych  warunkach spłaty 
do sprzedania —  wiadom ość w  magazynie i 
materjałów budow lanych tuż za koszarami 

.  UtailÓW JAŁOWCU.

TERMOSY
nr najlepszym gatunku, ja- 
koteż wkładki do tychże 

sprzedaje po Zł. 4’ iO

L U M E N :S
. Harjacki 4.2377

Czas 
odnowić 
przedpłatę!

Z N A N E  POWSZECHNIE ZE SWEJ JAKOŚCI I SKUTECZNOŚCI

WODY MINERALNE
STOŁOWE 1 LECZNICZE —  Jakoteż 

wspaniałą 0R-SI ORANŻADĘ wyrabia labryba

ZDROWIE" Lwów, ul. Zdrowie I,  tel. 14-72
Zamówienia z prowincji załatwia od w ro tn ie . 29353

Nalcżytość pocztową opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Nowy". Spółka Wydawnicza.
Drukiem Spółki drak. „Presa". Lwów. ni. Sokoła 1. L


